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Ceua is ” 
egzemplarza 2 Ọta 
PRENUMERATA 

W KRAKOWIE + 
miesięcznie « > + 4 Kor. 60 hał. 
kwartalnie . . -.18 „ 50 „n° 
Za odnoszenie do domu 1 Kor. mie 

sięcznie. 


NA PROWINCYI: 


miesięcznie 2 Kor. 50 hal. 
kwartalnie - « - 16 „ 50 . 
OGŁOSZENIA: 


Za wiersz petitowy jednołamowy 40 h. 
Nadesłane aom a » 1 Kor. 60h. 
Po kronice + »”- . 3 » * 
Drobne ogłoszenia 12 hat. od słowa. 
Rękopisów redakcya nie zwraca. 


- Kraków, poniedziałek 3 30. września 1918. 


Rok I. 


SZEW © 90. 


Pariament austryacki podejmie akcyve 


s 


TRZ od Kor Gońca Kraló skiego”). 
Wiedeń, 29. września. 

Posel wiedeński, Neumann, wręczył kancela- 

gi by wniosek, by upełnomocnić prezydyum 

do wystosowatnia do ciał ak AŻ” ch 


4 m. . Wiedeń, 29. w rześnią. 
€rliński korespondent gazety „Nener Abend" 
` dogi. Pewna. wysoka osobistość dyplomaty- 
ej Ak iadezyla mi dziś przed połud. że czyn- 
yplomat; yczne całkiem stanowczo się spo- 
Sn. iż na wszelki wypadek nie przyjdzie 
Nadia militarnej wojsk austro-węgiersko 
eckich, które zostały wysłane na Bałkan 
Wystarczą one, aby powstrzymać dalszą ofen- 


r Otani Pa 


Alberto 


> SOP 


AMIENS  StQUENT) 


— 


ayalencięnne „gł 
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LYS. PASZ 
( ZU LI 
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azEaal/nia Hindenburga 


eamm Obecny [oat bojow 
UKE 2 z liza odwrotu (Ha 


pokojową. 


wszystkich państw wojujących i neutralnych 
zaproszenie tej treści, by prezydenci i wicepre- 
zydenci tych izb, na iniejscu, Które będzie bliżej 
oznaczone, zebrali sie na lonferencyę dia dysku 
syi nad poista aii pokoju. 


"Bb wojsk koalicyi, które szacują najwyżej na 


000. = tsona 


Nieprawdziwą jast także wiadomość, jakot 


głównodowodzący bułgarski £ nakazu Malinowa 
i w porozumieniu z nim był się przyłączył do 
koalicyi. Naczelna komenda bułgarska przeci- 
wnie uświadczyła się za dalszym oporem, co pra- 
wda żądała ona odpowiednich posiłków od mo- 
carstw centralnych. Dalej donosi korespondent, 


Wiedeń, 29 września- 
niejszy, niż wćzoraj. „Zeit“ donosi, że myśl pod- 
jęcia akcyi pokojowej, z inicyatywy parlamentu 
wysunięta przez posła Neumanna, znajduje wie- 
lu zwolenników. Powszechnie wpada zresztą w. 


0 hezpośredniem zagrożeniu Węgier loa mowy. 


że ów dyplomata oświądczył, iż rząd austro: 
węgierski stanął na stanowisku, iż przedewazyst 
kiem należy powstrzfmać ofenzywę koalieyi.na 
froncie macedońskim. O jakiemś bezpośredażem 
zagrożeniu zajętego terytoryum serbskiego albo 
też Węgier niema mowy. Jest to zupełnie wykłu- 
czone, aby wojska koalicyi były w stanie przejść 
przez Dunaj albo nawet próbować taktego przej: 
ścia. Także i Sofia chwilowo nie jest zagrożoną. 
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Cztery linie niemieckiego odwrotu. 
LIE B E L @ 


oceoe 32a ore ( Lille Metz) 
amm Zarysy Glini odwrotu 
«nding? xxxxx Linie drugorzędne 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Cztery linie niemieckiego odwrotu. 


KRAKÓW, 29 września. 
„(?y Czzm jest t. zw diis Hindenburga: Jcat 
ftortecą — odpowiadają na to pytanie francuscz 
rróczoznawcy wojskowi. Trzeba — mówią oni 
— Niemcom oddać sprawiedliwość, iż w momen- 
cie nawet, gdy zdawali się być jak najpewniejsi 
sukcesu ostatecznego, nie zaniedbali żadnych 
środków ostrożności na wypadek, gdyby już 
nie mogło być dla nich mowy o ataku. lecz iyl- 
ko o obronie przeciw przeważającym siłom. 
Od czterech lat pracowali oni nad wzniesie- 
alem na terytoryum franeuskiam nieprzebytej 
tapory pomiędzy swą linią bojową i dawaym 
*rontem, Publiczność zna 


LINIĘ HINDENBURGA, 


ciórej znaczna część została już podczas ubic- 
złych walx wgnieciona przez Anglików pomię- 
dzy Drocourt i Queant i w którą nie bez suk- 
sesów uderzają w dalszym ciągu ataki wojsk 
koalicyjnych. Linia ta jednak, jak świadczy o 
tem zamieszczona przez nas na 1-szej str. map- 
ka. zareprodukowana z francuskiego czasopisma 
wojskowego, stanowi tylko jeden z elementów 
licznych fortyfikacyi, które wzniosła rozsądna 
przezorność Niemców. 

Spojrzcie oto na mapę północno-wschodniej 
<zęści Francvi. Dwie twierdze tworzą tam fi- 
jary oporu niemieckiego: Lille i Metz. O te dwa 
pbozy ufortyfikowane opiera się cała serya linii 
wygiętych łukowato i mających z sobą wzaje- 
mny kontakt. 

Na zewnątrz — linia Hindenburga. Nie jest to 
właściwie żadna linia, lecz całokształt ufortyfi- 
towanych pozycyi, sięgających w głąb na całe 
tilometry. Istnieje np. nad SŚcarpą linia Wo- 
tana, na przestrzeni między Arras i Douai. — 
fatnieje linia Zygłryda między Cambrai i St. 
Quentin (linia ta, jak to widzimy na załączonej 
mapce, została już znacznie wgnieciona). —- 
istnieje linia Albrechta, będąca przedłużeniem 
poprzedniej aż do La Fere. Wszystko to są 
szęści jednego i tego samego systemu. Okrąży- 
wszy Laon, linia Hindenburga biegnie w kiərun- 
tu południowo-wschodnim ku Reims, a wreszcie 
majduje kontakt z frontem szampańskim. 

Drugą linią odwrotu niemieckiego jest 

LINIA HUNDINGA. 
* Zaczynając się również na poiudnie od Lille, 
nija ona skraj wschodni Doual, podwaja, jak 
widzimy na mapce, linię Hindenburga przed 
Cambrai (ostatnie komunikaty świadozą, iż ata- 
sujący znajdują się już w linii Hundinga spod 
fambrai), mija następnie od strony wschodu 
“atelet, następnie Fresnay, osiąga lewy brzeg 
rzeki Oise i prawy brzeg la Serre, wygina się 
ku Sissonn*, biegnie północnym brzegiem Aisny 
aż na południowy wschód od Vouziers i stam- 


tąd począwszy, biegnie w odległości przeciętnej 
5 do 10 kilometrów poza. obeeaym fronian bo- 
jowym. 

Dalej jeszcze, poza linią Hundinga, istzieje 
trzecia z kolei linia, zwana 

LINIĄ METZ-—LILLE. 

Odłącza się ona od Starpy w odległości kil- 
kunastu kilometrów na wschód. od Douai, prze- 
kracza l'Escaut, przeżyna Cateau, na południo- 
wy wschód od Avesnes i Hirson osłania Mezie- 
res—Charleville i Sedan, biagnie dalej wzdłuż 
prawego brzegu Mozy, osłania swym pierścte- 
niem Briey i Conflans—Jarnv, prawie stykając 
się następnie z linią Hundinga koło Pagny-zur- 
Moselle. — Istnieją ponadto 

ZARYSY CZWARTEJ LINII ODWROTU, 


zwy. ciągnie się na razie od Valzncienn:s do 
Givet. l 

Rzecz oczywista, iż te zasadnicze pzzycye 
połączone są jeszcze między sobą liniami po- 
średniemi, jak n. p. między Cambrai i Vaiencien- 
nes, między Hirson i Verviua, między drugą 1 
trzecią linią wzdłuż Setre, między pierwszą i 
drugą linią na południe od Siszczne i vad rze- 
ką Suippe, wymienioną w onegilajszych komu- 
nikatach. 

Linie te zapewniają Niamcom korzyść po- 
dwójną: 1) skracają one stopniowo rozciągłość 
frontu, wskutek czego mogą być tronlene przez 
mniejsze siły i 2) utrzymają defenzywę poza te- 
rytoryum Niemiec. 

Nikt nie będzie zaprze?”ał wartości odnornej 
tych strasznych linii, najeżonych wszelkiego 
rodzaju przeszkodami. Istnienie ich sprawia. ił 
wmaszerowanie wojsk Koślicyjnych na teryto- 
ryum Niemiec niż może sią cdbyć w drodze 
prostego spaceru wojskowego. Jednax najświeżł- 
sze wydarzemia dowiodły, ża wobec warunków 
wojny obecnej najsalidnicjsza obrona nie jest 
bez słabych stron. wedna część linii Hinden- 
burga już wpadła w ręce Anglików. Druza 
część tej linii napoczęli już Francuzi na polu- 
dniowy zachód od Laon. A przytem inne je- 
szcze czynniki wchodzą w zro. Ia'nieją niespo- 
dzianki i istnieją manewry. Wystarczy szczę- 
śliwa posunięcie w jednym punkcie, aby zmu- 
sió nieprzyjaciela do opuszczenia całych po- 
zycyi. - 

Jak widać z komunikatów sztabu, wojska xoa- 
lieyjne wybierają dla swych uderzeń takie wła- 
śnie ważne strategicznie punkty. Zami»sze.ona 
w numerze dzisiejszym mapka pozwoli tzytełl- 
nikom naszym śledzić bi:g i oryentowa? się w 
znaczeniu walk, rozgrywających się obecnie 
z nową furyą na zachodzie, 


Teatr Powszechny 


„Krakowiacy ł} Górale“ kamedyo-opera w 3-ch 
aktach — J. N. Kamińskiego. 


„Jeszcze przed ukazaniem się „Krakowiaków“ 
hyły w naszej literaturze scenicznej niezdecydo 
wane usiłowaria stworzenia polskiego wodewi- 
lu czyli ..komedyo-operv"' jak go półklasycznie 
wówczas nazywano. Próby te nie zaznaczyły sie 
niczam wybitniejszem i zaledwie tytuły niektó- 
rych z nich przeszły do historyi literatury. Były 
to „rzeczy“ naiwne, o treści zaczerpniętej z obcej 
twórcześci lub co najwyżej naśladowane. Dopie- 
ro „Krakowiacy i Górale“ stanowią prawie że 
doskonały (oczywiście w uwzględnieniu swej e- 
poki) typ rodzimej, oryginalnej „sztuki ze śpie- 
wami”, aczkolwiek w fakturze, w samej robocie 
technicznej”, a nawet muzyce, znać w nich 
wpływ włoskiego teatru. „Krakowiacy i Góra- 
le“ (1794) zawierają wiele. na swoje czasy. dra- 
streznych aluzył politycznych i satyrycznej po- 
inty. Dziś oczywiście śladu z tego nie pozo*ta- 
ło— nie rozumiemy i nie interesujemy się zby- 
tnio tymi szczegółami. szanujemy jednak sztu- 
ke podobnie, jak szanuje i ceni humizmatyk 
starą monetę. pomimo zatarcia się subtelnych 
linii rysunku, 


den z najcenniejszych okazów. Wydobycie go 
i pokazanie od czasu do czasu publiczności jest 
pewnego rodzaju zasługą i zasługę tę ma bez 
kwestyi dyrekcya Teatru Powszechnego wy- 
stawiwszy ten piękny. stary wodewil polski. 

Z należytą pieczołowitością i  pietyzmem 
przystąpiono do tego bądź co bądź niezbyt ła- 
twego zadania. Strona zewnętrzna: dekoracye, 
kostyumy i akcesorya sceniczne były naprawdę 
jak na drugorzędną scenę — imponujące. I ar- 
tystom udzielił się wid e ów duch powagi, 
owo namaszczenie, z jakiem dyrekcya .,„Krako- 
wiaków' traktowała, gdyż na premierze grali 
wszyscy z małymi wyjątkami starannie, z prze- 
jęciem. 

Na czoło zespołu wysunął się tym razem p. 
Karasiński świetnie odtworzoną rola Bryndusa. 
Zarówno pod względem wyglądu jak śpiewu i 
gry nie pozostawiał — w tem otoczeniu — nie 
do życzenia. Partnerką jego (Basia) była p. 
Feliman-Sawieka, wyglądająca ponętnie i do- 
brze śpiewająca trudną swą partye. Pani Kamiń 
ska, której nie można odmówić zdolności I wa- 
runków — nie wie jeszeze dotychczas, co robić 
z rękami na seenia i roztrąca łokciami Bogu 
ducha winne ehórzystki. Zakochaną jędzę Do- 


W numizmatycznych zbiorach teatralnych 
stanowią też „Krakowiacy i Górale“ zawsze je- 
rotę grała z powodzeniem p. Czarnecka. Jest 


nad budową której. według doniesień dzienni- 
ków francuskich, pracują obecnie Niemcy z wiel- 
ką gorliwością. Linia ta, nie mająca jesz.ze na- 


| chetnym studentem był p. Kuć |. 


Num er 90. 


Niemcy odeśrali wyhiir 
rolę przy wybuchu rewi 
lucyi rosyjskiej. 


Kraków, 29 wrześsia: 


(Il) Niedawno ogłoszone a reprodukowaiie ji 
% „Gońcu*, dokumenty amerykańskie stwie” 
dziły, że Niemcy wywołali i finansowali ge 
sięwzięcie bolszewików. Doniesienie to po 
dza, siedemdziesiąt dokumentów. z których w% 
nika. że 4 


LENIN I TROCKI ZOSTAWALI W SCIS LK 
KONTAKCIE Z NIEMIECKIMI AGENTA 


którzy pracowali nad wywołaniem rewolucyt 
że wszystko działo się w porozumieniu Z 

mieckim wielkim sztahem generalnym przy 
nansowem poparciu niemieckiego banku P 
stwowego i innych instytucvi finansowych D 
mieckich, gs 

Zdrada popełniona na narodzie rosyjskim 
Brześciu litewskim potwierdza także tajne f 
rozumienie między Leninem i Trockim, 2 £ 
mieckimi agentami. 

Niemiecki sztab generalny usiłował za 
Lenina i Trockiego dokumeniy, 08 „ 
piera się to doniesienie, wydostać z grchiwó* 
rosyjskich, aby je zniszczyć. f 

Wśród nich znajduje się okólnik sztabu gêm 
ralnego niemieckiego w Piotrogrodzie 2 ** i 
stopada 1914, w którym "i 


SZTAB POCHWALA MYŚL POWOŁANIA Œ 
ŻYCIA ORGANIZACYI SZPIEGOW. 


Wedle trzeciego ustępu wspomnianego OKO 
ka miano próbować powstrzymać okręty 
nów Zjednoczonych i Kanady od pY : 
do Rosyi, Francyi i Anglii. List z 12 luten 
1918 zdjęty fotograficznie, » noszący apto" 
sztabu generalnego niemieckiego donosi, Że F 
mieccy oficerowie, którym wydano rozkaz 
nia sie do Petersburga. zjawili się przed wę 
wym rewolucyjnym komitetem i 03W 
gotowość współdziałania. s 

Inny list ze stycznia 1918. oznacz00 
ściśle poulny donosi | 

l 

O ZDEPONOWANIU PIĘĆDZIESIĘCIU * 

-  LIONÓW RUBLI „ęs | 


w Sztokholmie przez prezydenta banku pin (e) 
wego na ręce komisarzy ludowych Ha ce 
trzymania czerwonej gwardvi i ugitatorów. io 
sze pięć milionów rubli posłano w styczniu r 

z bauku państwowego do Sztokholm o p 
wyszukania i wysiania rewolucyonist? © 
dywostoku, któryby przy pomocy Z0FE_ 
wanej bandy zrabował japoński i nmery*" a 
materyal wojenny, lub jeśli koniecne © 
go. 


5 


; Acanto 
Niesłychanie ciekawe wśród dokumento | 
dwie fotografie dalszych  komunik 


dla nas jednak wprost nfezrozumistem z 
go reżyserya nie powierzyła tej roli p. „kk? 
która — jedyna dzić u nas przedstawi off 
go rodzaju ról — utrwaliłaby chyba pan | 
um“ powodzenie „Krakowiaków f: — a 
nowicz był bardzo dobrym, pełny z07 
go animuszu parobczakiem. Rk serde f 
losnek psuły jednak, zdaniem % ; 
nie niewłaściwie stosowane tu E e s 
czne, wypożyczane 2 jakiejś wiedeńś a Siei 
operetty*". Miechodmucha grał Z wm 
teatralnych i lubiany sekretarz £ 

p. Paczkowski, niegdyś wyborny Piom, si 


rowy — witany za każdom p e ą 
scenie gromkiem brawem. WSIWO LE q p, 


1 , 


czutski, niezrównany artysta-m 
szał do łez publiczność. 

W akcie III. odtańczyły P 
Merlińska bardzo efektownego 
Merlińska robi znakomite posie 
na baczniejszą uwage rożysery* 
obsadzie „„Krakowiaków” nie M 
ku utalentowanych i p jk i 
zaangażowania donióst à „sem, DO 
Co się dzieje z p. Schmidem I Kol: 


i 0 ARE cd . awna 3 
afiszu nie widzieliśmy ich lt" Krumloi5 
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nowego banku. Jeden z nich adresowany jest 
da prezydenta rady komisarzy ludowych, drugi 
Qwierą warunki, pot którymi Niemcy zamie- 
tzają na przeciąg pięciu lat objać kontrolę nad 
Togyjskim przemysłem. wykluczając ua zawsze 
amerykańskie. angielskie i francuskie kapitał 
z przemysłu węglowego. chemicznegn. metalur- 
Eicznego i innych. Przemysł rosyjski mial sie 
Tozwiiać. 
POD KONTROLA DZIESIECH: NIFMIFCKICH 
PRZEMYSŁOWYCH INSTYTUCYJ 
» W jednym z dokumentów. datowanveh z 21 
listopada 1017. w którym to czasie jeszcze Ro- 
ya odgrywała role sojuszniczki koalicyi, Niem- 
aF „miały zasżezyt* prosić o wyjaśnienie, jakie 
ilo Ci zapasów posjala koalieva, gdzie sie one 
rn Jdują | kto ie i w jakiej liczbie dozoruje. — 
Dokument L. 18 donosi o żądaniu niemieckiego 
Sztaby generalnego. aby rzad bolszewicki wy- 
TA, a zów ros'iskich jeńców w Niemczech 
aKltatorów, dn Anglii zaś i Franevi szpiegów. 
Biórzyjy szerzyli propagande pokojowa. 
dany dokument, zdjęty fotograficznie. zawie- 
„ aport rządu bołszawiekiega. 
POTWIERDZAJACY ODBIÓR INSTRUKCYI, 
POLECAJACYCH ZATARCIE ŚLADÓW OD- 
BIORU SUM PIENIĘŻNYCH 
: Manku niem. przez Lenina i Trockiego. 
tym samym dohumoncie zauważa sie, że 
Pieniadze wyriacone przez bank niemiecki na 
Ri, Menina, Trockiego i innych zaciągnieto w 
„lążkach banków w Sztokholmie w sposób nie 
RA ue ańkryć Mernuellt gebucht), Jeszcze 
Y dokument stanowi protokół z załacznika- 
Które swego czasu bylv w posiadaniu tajnej 
„dcvi carskiej. a które bolszewier wydali nie- 
Nieckiemu generalnemu sztabowi w Petersbur- 
41 Dokument ten stwierdza wine Niemców. ja- 
"2 tych. którzy wywołali wojne. 
i t z daty 9 czerwca 1914 wspomina, 
ww przeciagu 24 godzin zawiadomiono 
stkie przedsiębiorstwa przemysłowe, by 
zono dokumentr dotvezace formularzy mo 
Yjnrch. Niemcy chcieli usunąć z archi- 
Tzadowych przy pomocy bolszewików 
Zystkie obciążające ich dokumenty. które 
jj. Uowałv sie swego czasu w rekach rosyj- 
=) tajnej polievi. 


A) . i - 

ak to już rspominalismy. prasa niemiecka 

c" *ae o dokumentach powyższych kwestvo- 
tich niarygodność. 


_Bhanrieva HPAFOCH 
Y Marmarosz Szitet 


f KRAKÓW, 29. września. 
P, h) Spodziewana od dawna a ogłoszona one- 
Aholicra procesu lezionistów polskich w 
osz Sziget. położyła ad dawna oęzeki- 
|, Przez spoieczejistna kres bolesnej tra- 
ł żołnierza polskiego. który -— po przeszło 
etnich krwawych trudanh. wobec żadry- 
*Sądnymi względami ` nieusprawiedliwio- 


io} inza trudów, pod pierwszem wrażeniem 
d J wieści w proteście uczynił krok rozpa 
to. Pa szeregu bolesnych przejść więzien- 
mdagacyach stang? wreszcie przed try- 
Rep, FAdowym. ugipając sie pod. eiężkiem 
miem nieprąwdopodobnie dlugiego re- 
R... Skarżeń... 

ski „Czas“ słusznie zauważa:we wczo 
artykule „Z powodu abolieyi“;, iż w 
Ma, * Marmarosz Sziget byli wprawdzie o- 
AE- > nie było i niema — winy. 
"a 

io p akai gdzieindziej — na 


« 


sali sądowej 
My. EO i nie było wolno nawet o nim slo- 
*Pomnjeć. Winsym był bezimienny duch, 
y owi naszemu, ciasny i nieudolny 
Państwa, złośliwy i przewrotny w 

+ polem działaniu. , 
duch sprzymierzał się z wszystkimi 
Glski į poświęcał im naszą sprawę. 
i u duchowi nietylko „Czernia* albo 

RA imię ~ wyjaśniać nie potrzeba. 

= 


- 


S Bwałiu dyplomatów, przekreślającego dó- 


pisze dalej „(zasć — wianego' 


„ONNO WPAWOTWSKIE 


Wrażenie w Krakowie. 


(x) Wiadomość o abolicvi procesu w M"="ma- 
rosz Ńziget nadeszła do Krakowa w Piątek wie- 
czorem za pośrednictwem Biura koresponden- 
cyjnego i wnet rozbiegła się po mieście. Acz- 
kolwiek ogólnie spodziewano się abolicyi, acz- 
kolwiek liczono. że umorzenie procesu hedzie 
w ubeenvch warunkach politycznych jedynem 
wyjsciem z sytuacyi nietylko trudnej, ale bądź 
eo bądź kłopotliwej dla pewnych czynników — 
niemniej jednak fakt abolicyi wywołał silne 
wrażenie. Wszędzie też dały się słyszeć żywo 
rozmowy na ten temat, a czuć w nich było, że 
jakaś zmora spadła z piersi, że można odetchnąć 
swobodniej, że nastąpiła jakaś ulga. 

Komisya wykonawcza N. K. N. oraz Biuro 
wzajemnej pomocy b. legionistów, otrzymawszy 
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Źródłową wiadomość o abolicyl, zakomuniko: 
wały ją zaraz interesowanym czynnikom, oraz 
pospieszyły z tą wieścią do rodzin więźniów. 
Specyalny wysłannik udał się też zaraz do mie: 
szkania p. generałowej Zielińskiej, by rodzinę 
generała zawiadomić o fakcie. Wiadomość od: 
działał0 na dzieci generała b. silnie, przyczem 
rozegrała się wstrząsająca scena. i 
Z przyjęcia wiadomości w piatek w nocy przej 
Kraków widać. że nie pomylił się nie prezes 
Koła.dr. Tertił oświadczając monarsze, że tej 
nocy popłyma łzy radości pierwsze od Jat wielu. 
W sobotę Komisya wykonawcza N. K. N. wy 
słała do gen. Zielińskiego oraz do wszystkich 
b. wieźniów. na ręce majora Zagórskiego i ka 
pitana Góreckiego telegramy z wyrazami rado 
ści z powodu umorzenia procesu. a 


emua d n AE 
Epidemma infinenzy czuli tzw, choroby 


hisznańskiej 


KRAKÓW, 29 wrześni*. 

Z miajskiego Urzedu zdrowia otrzymujemy 
następujący komunikat: 

Od mniej więcej dziesięciu dni szerzy się 
silnie w Krakowie epidemia influenzy. czyli 
t. zw. hiszpańskiej choroby. Choroba zaczyna 
się zazwyczaj dreszczami, wysoką gorączką, 
dochodząca nawet do 40 stopni, bardzo silnem 
ozólnem osłabieniem. często występują bóle gło- 
wy i lekkie zajęcie górnych dróg oddechowy*h. 
któremu towarzyszy chrypka luh suchy kaszel. 

Bardzo często bywa zaczerwienienie gardia 
(tylna ściana), migdałki zwykle nie są zajętz. 
Bóle w krzvżach i kończynach nie należą do 
rzadkich objawów. Zdarzają się też krwawie- 
nia. nawet krwotoki z nosa. tchawirv. aetz- ` 
lub płuc. Tętno bywa czasem zwolnione I ta 
zwolnienie utrzymuie się zazwyczaj jexrzę 
kilka dni po ustanieniu gorączki. Po 2—4dniach 
gorączka ustenuie, poczem nastepuia ozdrow'e- 
nie, chory iednak jeszcza przez dłuższy czas 
czuje sie osłahionv. O ile przehiszę chorohy jest 
normalny. o ile nie ma powiikłań, choroba koń- 
ezy się zazwyczaj pomvślnie. Rzadko stosunko- 
wo przychodzi do zawikłań, z których najczest- 
sze i najgroźniejsze jest zapalenie płue i opła- 
enej. ` +. O | 

Te powikłania wywołane są zakażeniem pn- 
wtórnem. Śmiertelność w tei epidemii wynosiła 
w innvch miastach 5—1 proceht. bywa zatem 
nieznaczna, 2 nowalnia ła prawie wvlacznie po- 
wiklania zanalenią płuc į omuen?i. Źródłem: za- 


sie prawdopodobnie wraz z krońeleczkami piwo- 
ciwv, które wydziela cHorv nrzy mówieniu, ka- 
szin. kichaniu. Kronaeleczki ‘te unosza sie przez. 
pewien czas=w naihliśszam  qioazeniut choteeo.- 


4 osnkr.* Fian tRĘE sią w Miskości*i zarażać ip: 
M. ostatnim tyspdniie zmarło na influenze 24. 
osób. datech Adffozvć należe j se7cza.cześć prży- 
maków śmierci wakptek: zamalania nłuc. Ftó- 

„rrch+bżł+ 98. ? tvch 28 nrzwnadków śmierci 
nrzynajmnial 20 należy położuć na karh Hisz-. 

: nanki czvli. ża influenvą w ostatnim tygodniu 

nnrhłnnała otoło 41 ałfiar, 

ZAnie sie. że i w Krakowie Kmiertelność nfe 
nrzekroszr znacznie 1 procent. Influenza w 
wiekszości nrzynadków nrzebiegą pomrślni: i 
bez ezcźbzólnego leczenia. |... radio 


JAK NALEŻY ZACHOWYWĄĆ SIĘ W CZA- 
;AZAR SIE CHOROBY? =. ` 


Przy wybuchu choroby trzeka Się zaraz pex 
łeżvć do łóżka. można zażyć troche àsniryny. 
chininy lub salimirvnv. w cela zmniejszefia pew- 
nvch* dolegliwości i przeleżeć w łóżku aż do 
ziinełnego ustąpienia roraczki. po wstaniu nie 
należy zaraz wracać do zwykłweh zajeć. śzcze- 
pólniej należy unikać przeziębień i wdychiwa- 
nia kurzu. 

Powikłania wystepuja często 4-go lub 5-go 
dnia od początku choroby, viy zatem gorączka 
utrzymuje się dłużej, niż 4 dni. gdv występuje 
silniejszy kaszel, ból w piersiach, lub inne ob- 
jawy. naliżę wezwać lekarza. Najważniejsza 
zatem przestrogą w razie zachorowania jest 
nieopuszezanie zbyt wczesne łóżka i unikanie 


każenia iest chorv człowiek.7arazki przenoszą i 


E 3 S w R A Ą d 4 f 
; moza wraz z nowłetrzeni być wAvchiwane przez ; 


4: 7%: $$ 


szczególniej w tym czasie wszelkich ezkodli” 
wych wpływów (kurzu. przeziębienia). Podczas 
choroby należy szczególniej zwracać uwagę na 
hygiene mieszkania i hygienę ciała  Przewie 
trzanie pokoju chorego. niezamiatanie na suche 
pokołu, utrzymywani: należytej czystości. 

Z hygieny osobistej zwrócić trzeba uwagę tak 
podezas chorobv. jak i przez cały ozas trwanie 
epidemii, na należyte utrzymywanie jamy ust 
nej. wiec czyszczenie zęhów dwa razy dziennie 
przenłukiwanie ust i gardła wodą, z dodatkiem 
iakiego płynu odkażaiacego lub czystą wodą 
Być może. że zachowuiac te przepisy, uniknie 
mv niejednego powikłania i zakażenia wtórnaga 
Saslzac ze śmiertelności, cieżkie przypadki zda 
rzaja sie naiczęściej u osób od 15 do 30-go roku 
życia. Wydaie się zatem, jakoby osoby etarsza 
które przeżyły epidemię influenzy w latach 
1889—1891. 'zachorowywały obecnis rzadzie 
lub Iżei. 4 

Jeżeli ze wzeledu na obraz kliniczny chora 
by i przebieg ohecnej epidemii zdaje się nie ule. 
pać watpliwości. że mamy tu do czynienia gi 
zwykłą epidemia influenzy, że 3 
` 
„HISZPAŃSKA CHOROBA JEST INFLUENZA 
PODOBNA: DO TEJ. JAKA GRASOWAŁAĄ 

W EUROPIĘ W LATACH 1889-91, 
„to inaczej się rzecz przedstawia. gdy chodz 
o sprawę etyologii, tj. o° zbadanie co TIWA 

łuje tę chorohe. Czy: choroba obecnie wvwołans 
jest zarazkiem influenzy, odkrytym przez Pfeit 

fera w 1892 roku. utrzymują  Uhlenhuth 
Pieiffer. Dietrieh.- Sehuermann:  Cottschlieh 
Falco. Bergmann, s którzy znajdowali: prądkł 
piastowskie z wygdzielinach chorych, a po 
wikłąnia zdałzaidca się czasem w tej chorobie, 
wywołane są ich zdamiem zakażeniem wtórnem 
pneumo-strępto,. lub stonhylokokami, czy też 


"chorobe te wywoluje iakiś nowy rodzaj diplo- 


streptokoka Bernhardt). czy też w końcu mamy 
ta do czynienia z jakimś tak maleńkim drobno 
ustrojem. że uchyla się on przed naszymi do- 
tychczasowymi Środkami badania. przechodzi 
przez zwykle filtry bakteryjne (Kruze. Selter. 
Hirschbruch* tego dotychczas rozstrzygnąć nie 
można. 

Wspomnieć należy. że Mandelbawn. Kolle, 
Friedomann. Coca. Zamata. Limpe nie znależlł 
pratków Pfejfforowskich w, wydzięlinach cho- 
rych przy obecnej epidemii. W przypadku bada- 
nym w pracowni bakteyologicznej mej- 
skiej nie znalazł p. prof. R. Nitsch również prąt- 
ków Płeifterowskich. i 

Sprzecznośei. z jakiemi się spotykamy u ba- 
daczów. pochodza z trudnośći, jakie się na- 
stręczają przy badaniu. Pratek influenzyjny jest 
<łosyć grymaśny co do pożywek, na jakich ste 
rozwija. jest bardzo wrażliwy na wpływy ze- 
wnętrznoe. trudno go zatem wyhodować poza 
organizmem ludzkim. niema zwierząt któreby 
ulegały tej chorobie i na których możnaby przes 
próowadzać doświadczenia. Próby przeprowa: 
dzane na małpach nie dały wyraźnego wyniku. 
Na ludziach próby są niedopuszczalne. Znane 
sa jedynie próby. które przeprowadził na sobie 
prof. Selter i p. Frida Ehan. Wdychiwali oaf 
rezpylene wydzieliny chorych na influenzę pe 
peprzedniem przesączeniu tych wydzielin przez 


Str. a l 
taczki nieprzepuszczające bakteryi. Oboje lekko 
.nchorowali. Te próby przemawiałcby zatem, że 
mamy tu do czynienia z tak maiym zarazkiem, 
że uchyla się przed naszymi dotychczasawymi 
środkami badania. 

Tderza też pewne n obrazu si+ 


Wstrzymanie zwolnień 


Wiedeń, 29. września. 
(4) „Fremdenblatt" donosi: Rozkazem ur. 
110.122 z 1918 r. naczelna komenda armii wstrzy 
mala na skutek złych stosunków na fron- 
cie wszystkie zwalniania czasowe tak generalne 
jak i indywidualne. Dotyczy to oficerów (Sae- 


Mały tejleton. 


POKÓJ. 


Kiedy nastąpi? Oto pytanie, które z cudowna 
hezmyślnością zadają sobie dziś ludzie dziesięć 
razy dziennie, z tem pelnem przeświadczeniem, 
że każdą odpowiedź będą mogli zbić jednym 
przeczącym gestem. Zawiodły bowiem wszyst- 
kie obliczenia matematyczne i zdawało się, nie- 
zawodne. A więc zawiodła data 11 listopada, 
suma dat z wojny francuskó-pruskiej i data 31 
grudnia, iloczyn daty kongresu wiedeńskiego 
pomnożony przez obwód w pasie żony japońskie 
go mikada; zawiodły obliczenia duchów, które 
koniec wojny wypukiwały stolikami i domo- 
wych strategów. i mądrych ekonomistów, 

A jednak nie ulega kwestyi, że przyjdzie 
chwila, w której dzienniki największemi, jakie 
tylko posiadają czcionkami. obwieszczą świa- 
tu radosną nowinę: Pokój. Przyznać też trze- 
ba, że myśl o tem, z góry nas już trochę nie- 
pokoi. 

Jaki będzie tem upragniony pokój? 

Cry wszystkie nasze- pragnienia pokoi, rany 
gwogoł i tęsknoty ukoi? 

Czy będzie to jeden wielki pokój, gdzieś w 
Kródmieściu Europy, czy też kilka oddzielnych 
pokoików z osobnym wchodem każdy? 

Pokój wydaje się mam czasami jakims moca- 
rzem, grożnicjszym nawet od wojny. Modlimy 
się też doń: „Gdy przyjdziesz pan już raz. pa- 
nie Pokój, to wszystkieh wrogów naszych w 
dyrby pokuj, my tylko niceh mamy święty po- 
kój!” 

A žo wszystkie gorące modlitwy są po to. by 
byly wysłuchane. przeto: Pax vobisewn! 

Niemniej, ile razy zapyta mnie ktoś dobro- 
dusznie o termin pokoju (a spotyka mnie to z 
10 razy na dzień). jestam tak zły. że nie umiem 
tego wyrazić! i. g 


NA DOBIE. 
REFLEKSYE NA CZASIE. 


Patrzyłem dziś na wieże 
tę naszą, Maryacką. 

È bardzo mi się zdała 
czypurnie zawadyacką. 


No proszę bardzo kogo. 
s czegóż się ona cieszy? 
czy z tego, że hiszpanka 
połowę z nas bebeszy? 


Czy z tego, że nas strżyga, 
viby baranów stado, 

u jeszcze ciągle nowe 
ciężary na nas kładą? 


Z tego, że hodujemy 

v chlewikach cud - opasy, 
2 których dla miast Zachodu 
tak dobre są kietbasy? 


"4 może ma i racyę, 

bo na cóż zda sie smutek? 
toć u nas z płaczu, śmiechu, 
zawsze jednaki skutek. 


JR. 


GONEST TPAKOQWSKI 


|| ma 


kevjnego przy influenzy i przy t. zw. zarazie 
płucnej koni. W ostatnich czasach zaczęto też 
stosować w Szwajcaryi w ciężkich wrpadkach 
influenzy powikłanych zapaleniem płuc zastrzy- 
kiwania neo-salvarsanu, który i przy końskiej 
zarazie zane daje dobre wyniki. 


ni służby w? iskowej. 


belchargen) i żojnierzy obowiązanych do służby 
w polu (Armee im Felde). Zarządzenie to wcho- 
dzi natychmiast w życie, a nie obejmuje jedynie 
tych kategoryi przedsiębiorstw i osób, na zwol- 
nienie których naczelna komenda armii już się 
swego czasu zgodziła. 


Chwila bleżaca. 


Kalendarzyk. 


Niedziel* 


Św. Wacława i 
vschód słońca 5:36 `. 29 
Zachód słońca 5.24 wi 

+ września 
D'ugość dnia 11:48 W EPE 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 


Niedziela po połndniu: „Głuszec”. 
Niedziela wieczór: „Wyzwanie“, 


TEATR POWSZECHNY. 
Niedziela po południn: „Biały kaptur". 
Niedziela wieczór: „Krakowiacy i Górale“, 
PARK SPORTOWY. 
R. K. S./-—.Cracovia', 
—— 


Pułk im. Bartasza Głowackieżo 
w Moskwie. 


(pr) Ppor. Hertz, który przybył w tych dniach 
do Warszawy z Moskwy. opowiada interesujące 
szczegóły o pułku im. Bartosza Głowackiego 
w Moskwie. Pulk — złożony z 2 kompanii sze- 
regowców i bardzo znacznej liczby olicerów 
zajmował się głównie ochroną Polaków i za- 
bytków polskich. Wobec możiiwości rabunku i 
zniszczenia pilnowano np. iakiego skarbu jak 
„Bitwa pod Grunwaldem“ Matejki. który znaj- 
dował się w mieszkaniu Lednickiepo. 

Dowództwo pułku sprawowali kolejno pułk. 
Ziemiański, Krzywebłocki i Majewski. 

W ostatnich czasach stosunki pułku z hol- 
szewikami pogorszyły się; aresztowali oni ofi- 
cerów pułku: Podgórskiego, Pisarskiego a w 
końcu pułk. Majewskiego. 

Żywot pułku stawał się z dniem każdym co- 
raz cięższy, stosunki coraz trudniejsze, aż na- 
koniec przyszedł nakaz rozformowania go. 

Ten sam los spotkał i drugą tormacyę, mia- 
nowicie oddział kawaleryi polskiej którego do- 
wódcą hyt por. Brauliński. 


Polska a Finlandva. 


„Untarraetielser" donosi. że Bjoerksten i kon- 
aul Groenros udali się przed kilku miesiącami 
do Polski w celu nawiązania stosunków handlo- 
wych. Groenos «róciwszy z Polski informuje, 
że rząd polski wyraził życzenie, aby Finlan- 
dya przysłała do Polski specyalne przedstawi- 
ciełstwo handlowe. Do importu z Finlandyi do 
Polski nadają się celuloza i kruszce, do eksportu 
z Polski cukier, kartofle i mąka kartoflana. 


Kongres sprzymierzenych narodowo- 
ści środkowej Europy. 


tx) Jak podaje „Petit Journa!', kilkakrotnie 
odkładany kongres narodowości ma się defini- 
tywnie zebrać dnia 15 października w Paryżu. 
Kongres*ten odbędzie się pod nazwą „Kongres 
sprzymierzonych narodowości środkowej Euro- 
py. W obradach mają uczestniczyć Polacy, 
Gzecho-Słeńnoj, południowi Ślowianie, i Ru- 
muni. 

Ówą listę uzupełnia „Homme Libre“ doniesie- 
niem. że w kongresie wezmą także udział —- 
Arabowie. 


Polacy w armii amerykańskiej. 


„New-York World* donosi: Polacy. którzy 
służą w armii amerykańskiej, nie są według u- 
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Numer 90. 


OZZIE EZ ZZOZ ZOE 


staw Stanów Zjedusczasreb obowiązani do pet: 
nienia slużby wejszowej. Sekrerare stanu Bake? 
uznał niedawna lojnizu Polaków i wyraził Się; 
że 400.000 Polaków walczyło na frontach koa- 
licyi przed wejšciem w walkę pierwszych ame*_ 
rykańskich bataijonów. Amer Kańskie listy strat 
wykazują że 8 procent rannych w formacyach 
amerykańskich należy do narodowości połskiej: 


Japończycy na Syboryi. 


„lzwiestja” posiaja. a Reuterem, jakoby Jas: 
pończycy wysłal: na front usuryjski 12 dywizył 
pod wodzą Ichara. 


Ulepszone aeroplany niemieckie” 


(ch) Z kwatery Pershinga donoszą dziennikł 
francuskie, iż lotnicy amerykańscy zauważy” 
przy samolotach niemieckich nowe ulep 
techniczne, między innemi urządzenia, um 
wiające niezwykle szybkie ratowanie się l 
ków z aparatu, ugodzonego pociskiem. Do teg* 
celu. służą specyalnic skonstruowane spad 
chronr. | 


Walka bezlitosna na śmierć i życie 


(kg) Paryski Journal“ zaznacza w komusf: 
kacie o walkach na froncie. że nieprzyjaciel Bre 
ui się z ząciekłą energias Na atak odpowi 
kontratakiem. Jest to walka bez litości. Prz3* 
słowiowa walka człowieka z człowiekiem 0% 
bywa się co godzinę. Gdy Wraknie granatów TE 
cznych, a hagnetv rozprysna się w zaciętym 
pojedynku. żołnierze rzucają się jeden na SE 
giego. Czestokroć cdkywa się walka wśród BR 
rzy i ulewnego deszczu. 


Przywódcy bolszewików. 


Dzienniki rosyjskie ogłaszają przybrane 1- 
zwiska całego szeregu rewolucyonistów rossi 
skich. Oto niektóre z nich: Boganow-Berko 
te; Gorjew-—Goldmann: Zagorski—K. 
nik; Kamieniew—ktosenfeld: Kamkow—Ra"" ý 
Larin—-Lurje: Martow—Cederbaun: Mieszko” 
skij— (ioldenberg: Stekłow-—Nachamkesi Re i 
dek-—Sohelson; Leszczyńskij-—-Sinuer: S | 
now-—-Hianmer: Trocki ---Bronsteln: Parvu“ 
Goldfarb: Rjazanow—Cioldenbaclh: Banako 
Fundamentskij: Kamianskij—Hoffman: zwie 
zdicz—TFeinstein: Dan--Gurewiez: C 
Libermann: Sołncew. -Coidstein : inni. 


Przymusowe zabieranie nieszką 


Jeden z najświeższych dekretów wc 
ckich. stwierdzając. że szerokie misy "ob 
cze nie wyzy skały należycie danego im zes” 
lenia na zajmowanie mieszkań Jadzi zam śnie 
ustanawia, że począwszy od 15 WIE 
wszyscy roboin'cy hęda zniewoleni do 4 
wadzenia się do tych mieszkań burżujów 
im specyalny komitet wyznaczy. 
--<) > 

DZISIEJSZY NUMER „GONCA KRAK 
GO“ zawiera 16 stron Admin, Na stronie 12 
podajemy nowe szarady do nagrody. 


a pair 


(0 POD ZNAKIEM POKOJU. Radosny md 
w Krakowie wywołały ostatnie wypadki 4 rA 
garyi. è 
— Pokój? — pyta radosnie zadyszam? yi 
biegnac do Esplanady. ord i 
— Pokój? — wydziera sobie włosy 7 El gród 
skarz ze Stradomia i ten. „zdohiący” CO s 
sale jadalne hotelu Saskiego. „ak 
A 
— Pokój?! -- pyta chwiejący sie ne dode 


czteroletniej kuracyvi głodowej urzednik: 


jacy ostatni. trze razy nicowany garniture : i 
e 
Milionerzy wojenni patrza na siebie 7 4 
czucien): i 


— Wybuchł pokój — koumunikuja soba 
mnie i spieszą z wyrazem Kandoleneyi 
towarzyszy niedoli 

„Czyżby więc napruwde rokój? 

(44 GODZINY POLICYJNE. M „reh£! 
ogłasza. że z dniem 1 pazdziernika wenti 7 
cie. z powadu przesunięcia sadziny esaet az 
go, przenisy. które na połstawie TO 
ministervalncgo obowiszywały takża wór "e 
szłym. I tak miedzy inuemi bramy AO 
bvć zamykane o godz. 9 wieczór. 
stauracye. bary i t. p. musza być zamY 
9 wieczór, z wyjatkiem tycl: pierw£? 


= 


NUM or GC. 
nna: 


kalow. które uzyskają od fyrekcył policyi zezwo- 
s Enie na otwarcie do godz. 11 w nocy. Dalej teatry 
świetlne mogą dawać przedstawienia o] godz. 4 
Po poludniu do 16 wieczór. W mieszkaniach pry- 
Watnyci walne oświetlać równocześnie najwyżej 
trzy ubikacye i kuchnię. Cgrzewać wolno w do- 
mach prywatiyeb rówrież najwyżej trzy pokoje 
l kuchnie, Okólnik ten budzie opublikowany afl- 
azami, 

1 (kr) OSOBISTE. Bawi w naszein mieście w arty- 
Stycznych celach dyrektor teatru w Radomiu. p. 
€nrvk Czarnecki. Między isnemi nabył on dla swej 
SCENY wyborną a takiem powodzeniem ciesząca 
KĘ operetkę .„Wieszczka karnawału”. w świetnym 
Drzekła dzie E. Krumłowsliego i zaangażował ną 

Żący sezon p. Leckadyę Rogińske. dotychezaso- 

MA primadonur krakowskiej operetki. P. Rogiń- 
uzyskała ze strony dyrckeri teatru powsze- 

td cgo — zwolnienie z kontraktu. 

(4) PODCZAS WCZORAJSZEJ OBŁAWY poli 

Cyjno-wojskowej aresztowano z górą 150 złodziei 

l dezerterów. 

(4) SKONFISKOWANIE 250 KG. SŁONINY. Na 
Woren kolejowym skonfiskowano urzędnikowi S. 
Z ambulansu pocztowcze 250 kg. słoninv, która 
łamierzał wywieźć na zachód. Przeciw owemu u 
Hiędnikowi wdrożono dochodzenia karne. 

„(4 PRZEMYTNICTWO NA SPOSÓB ROSYJ- 
SKI, Podczas kontroli wagonów poriągu. zdażają- 
rego do Wiednia, ndało się urzędnikom starostwa 

Stać w swe ręce nichezpieczna przemytniezke. 

Beprowadzona rewizyn osobista dała nadspo- 

wany wynik. Oto wokoło całego ciała biegły 
ie szpulek nici. ogolem kilkadziesiąt tuzi- 

w. Nici zamierzała przemycić do Budapesztu. 

enny artykuł skonfiskowano, a pomysło- 
Przemytniczkę odstawiono do więzienia. 
0 KRADZIEŻ SKLEPOWA. Na skutek doniesie- 
2 Chany Jeewenstein, aresztowano Anne Ru- 
~ alewicz za systematyczne kradzieżc w jej skle 
Ble. Wedle obliczenia L. szkoda wynosi podobno 

0060 koron. 

($) „NIEUSTAJĄCA WYSTAWA“ RZECZY 

RADZIONYCH otwartą zostanie w biurze p. 

antore pod .Telegratem" dnia 1 października. 
zoszkodowani w ostatnich kradzieżach zechcą się 
h zać między godz. 3 a 6 wieczorem. 

(4) KRONIKA POLICYJNA. Na Rynku główny m 
+Esztowano Wiktoryę Szparek z Zapórza, 7a sprze- 
$ tozcjeńczenego wodą mleka po 3 K 20 h. 

“d Kradzież kosza z rzeczami na szkode niewia- 
piego Waściciela aresztowano na dworcu kolejn- 

* 18. letnia Marvanne Obrok, 

"BM aresztowano po raz Już X złodzivja- 
nk sjonera 1 waryala wojennego. Frane. Koko- 
e > W chwili, glv ua dworen kolejwym wykradł 
MAtarzynje Cymbale pulares z większą kwota. 


ą 


wą 
S 


. sę O 

„ OSIEDZENIE PELNEGO KOMITETU Ty 

A üla Opieki Legionowej odbędzie się dnia 30 

i Nis: 0 godz. 5 po poł, w sali konforenevjnej ma- 
tratu, 


i í RU 
p, WYSTAWA JAAN MATEJKI, urządzona w 


d 
aot Ozwårki (u, Sienna |. ©. ciezę sie nidal 


są; p a ż 3 

bou powinizeniem. W przeciągu jednego 

Ii dnia w Vstawę zwiedziło z góra 3000 ca6h. 
Á "A to wymownie o atrakcyjności wystawy. 


Mikee CZYSŁAW MUENZ po swoim pelnym 
=. 3 a „vieezorze Chopinowskim w dniu 19 b. 
"asia w pierwszych dniach października 
M dalszych studvów do Wiednia. W hieżą- 
"ma nie wystapi jnż młody artysta w 
` art M z wyjątkiem dawno planowanego kon- 
gg" We Lwowie tłyr. koncertów Tuerka). redzie 
SE" Liszta: Sonate H-mol. Schuman:: Rar- 
=. Bł oray Chopina: Sonate B-mol on. 35. 
i t —n-— 
4 SKI ROK BUŁGARY! W PRASIE BERLIN- 
mi « Piątkowe poranne dzienniki berlińskie 
4.3 tescik; równobrziniąca notatkę. streszcza- 
MIG w tem, j} Mulinow na własną reke, tj. 
F% podr króla. parlamentu | naczelnej koman- 
te; | PToponował koalicvi pokój. Przy notatce 
ij Nwage, że jest ana nienrzędową. 
z Minin pawyższe w żaduvm z dzionni- 
"© jest nawet technicznie uwydatniono lecz 
W niektórych pismach ukryte wstrdliwie 
dzy drobnieiszemi depeszami. Widocznie 
Rean Niemczech kazała nie robić wrażenia 
DNI REZMIĘSNE W NIEMCZECH. Jak 
dzienniki berlińskie. pogłoski. iż w 


„UUBIEL KKAKUWSNE* 


będą ustanowione tygodnie bezmięsne. znalazły 
potwierdzenie ze strony urzędu żywnościowego 

(x; DZIENNIKARZE PETERSBURSCY W 
NĘDZY. „National Tidende“ donosi. że sku- 
tkiem zamknięcia w Rosji pism nie bolszewi- 
ckich zapanowało. wśród dziennikarzy wiełka 
nędza. W Petersburgu i Moskwie zostało kilka 
tysięcy dziennikarzy bez zajęcia. W Moskwie 
15 z nich popełniło samobójstwo. 

(Ef! PRZYJĘCIE SYSTEMU DECYMALNE- 
GO W ROSY. Petersburzka agencyu telegrafi- 
czna donosi z Moskwy o wydaniu przez rząd 
sowietów dekretu. mocą którego przyjmuje Ro- 
sva międzynardowy system decymalny. Najwa- 
żniejsze ustępy dekretu ogłaszają przyjęcie zło- 
żonych w roku 1699 środków mierniczych (metr 
i kilogram uchwalonych przez międzynaroio- 
wy kongres w Paryżu. Nowy system obowią- 
zuje od 1 stycznia 1919 r., w wyjątkowych 
wypadkach można termin przedłużyć, nie dalej 
jednak, jak do 1922 roku. 

— o— 

BIURO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO c. k. 
Namiestnictwa C. O. G. ; Wydziały kraj. „Or- 
ganizacya hal maszynowych” w Krakowie, Kar 
molieka j. 1, ma do rozdania 1. część robót wy- 
konać się mających sprzętów, potrzebnych do 
subwencyjnega zaopatrzenia zniszczonych woj- 
ną zagród włościańskich, ». mianowicie: 15.000 
łóżek, 10.000 stołów, '40.000 stołków, po 10.000 
ław do spania. półek. kredensów, komód, ławek 
2.000 półek na miski, 2.000 skrzyń. 2.000 ko- 
łysek. 5.000 szaf. 4.000 stołoczków, a ta z drze- 
wa miekkiega. napnszczanego pokostem. ` we- 
dlug projektów konkursowo zatwierdzonych. 

Roboty te są do rozdania w partyach. Zamie- 
rzajacy ubiegać się o te dostawy, mają zgłosić 


się dv referenta cddziału .sprzętarstwa”. urzę 
dującego chwilowo przy ul. Basztowej 1. 17 Hp 
cd 11 rano do 1 w południe. gdzie otrzymać, 
moga wyjaśnienia. Termin do składania ofert 
wyznacza się na 15 październia godz. 12 w po- 
udnie. — Drrekcya Biura. a» ja 


a (jao 
Od Wydawnictwa: 
Ostatnie tvgodnie przyniosły największą” w 
czasie wojny podwyżkę cen pąpieru — pod- 
wyżkę. która obowiązuje wydawnictwa wstecz 
od 1 lipca hr. — Papier kosztuje obecnie prze. 
szło 5 razy tyle, co przed wojną — a w nodo- 
bnym, czasem jeszcze wyższym stosunku, WZEO- 
sły wszystkie inne koszta wydawnictwa. 
Podpisane wydawnictwa pism krakowskich 
zniewołone są zatem, od 1. października br. pod 
wyższyć prenumeratę {í cenę poszczególnych 
numerów oraz cenę ogłoszeń. 
(Administracyc: „I: Kuryera Codz“ 
A „Czasu“, „N. Reformy". „Głosm 
Nar.“ i „Gońca Krakowskiego". i 


a 
. 


E 
Prenumnerata naszego pisma wynosić będzie 
od 1. października: p -4. 4671 
a! w Krakowie: 7 kor. 50 hala ` 
9 kor. z odnoszeni"ma * 
b) na prowincyi 9 kor. z przesyłką. 
Cena numeru pojedynczego: 30 


`N sio gw 


Ponłoski o radykalnej zmianie w rządzie niemieckim. 


Berlin (B. K.). Jakkolwiek dziś nie było po- 
siedzenia komisyi głównej sejmu Rzeszy. to je- 
dnak w budynku sejmu panował bardzo oży- 
wiony ruch. Przed południem zebrali się człon- 
kowie komisyi głównej na ściśle poufnż obrady 
z członkami rządu, dla omówienia położenia. 
powstałego skutkiem postępku Bułgaryi. W koa- 
feroncyi tej wziął także udział sekretarz urzędu 
spraw zagran. i kanclerz państwa, Równocze- 
śnie z powyższą sprawą, aprzątającą cały 
POPE 


świat polityczny, także i wewnętrzno-polityczna 
sytuacya tworzy przedmiot powszechnej dysku: 
syi, jakkolwiek nie jest ona jeszcze całkowicie 
wyjaśnioną. W kołach politycznych mnożą się 
pogłoski o rychłej zmianie na stanowisku kan: 
cierza i o radykalnej zmianie w rządzie. Koła 
parlamentarne liczą się z tem, że sejm Rzeszy, 
który pierwotnie zebrać się miał dopiero w Ii- 
stopadzie. podejmie swą czynność z początkiem 
pażdziernika. 


owe sukcesy koalicyi 


w Szampanii. 


komunikat niemiecki. 


Berlin (B. (Wolff). Urzędowo ogłaszają dniu 
28. września. 

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Anglicy atakują w Kierunku na Cambrai i na 
południe stamtąd. Francuzi kontynuowali swe 
ataki w Szampanii. Amerykanie na wschód od 
Argonów. Częściowe natarcia i częściowe ataki 
między Ypern a Scarpe jakoteż między Aillette 
a Aisne towarzyszyły operacyomń atakowym 
nieprzyjaciela. 

Grupy wojsk nast. tronu bawarskiego ks. Ru- 
precha i generala pulk. Boehna. Nieprzyjacie- 
la który na kiłku miejscach między Ypern a 
Scarpe ruszył przeciw naszym liniom, odparli- 
śmy. Po obu stronach „jakoteż między gościń- 
cami. wiodącemi z Arras į Peronne do Cambrai 
ruszyło do ataku po gwałtownem przygotowa- 
niu działowem 16 angielskich i kanadyjskich 
dywizyi. Po obu stronach Marquoin. między 
między Moeuvres a Graincourt jakoteż miedzy 
Ribecourt a Villers Guislain, załamał się pierw- 
szy szturm nięprzyjacielski przed naszemi linia- 
mi. Koło Inchy ruszył nieprzyjaciel w kierunku 
Bourlon, Havrincourt i Flesqieures. Udało mu 
Się w przebiegu bitwy te miejsca wdarcia sie 
rozszerzyć i odenchnąć w tył nasze linie na pól- 
noe od gościńca z Arras do Cambrai aż do lin'i 
Qise le Verger—Hevrincourt. Na południe od 
gościńca wieczorem trzymaliśmy po walkach 
toczonych ze zmiennem szcześciem oraz po po- 
myślnych przeciwatakach linie Bourlon las Ri- 


ACZZAJ »,Uwpnadzie, w grudniy ry styczniu „ bzeourt. Przed naszemi stanowiskami między 


Ribecourt a Villers Guislain rozbiły stę wszyst 
kie ataki nieprzyjaciela. Między Epehy a Belli. 
court odparliśmy silne ataki angielskich i ame. 
rykańskich dywizyi. Po zakończeniu walk byl 
nieprzyjaciel wszędzie odrzucony do stanowiska 
koło Lempiere, z którego wyszedł oraz poza 
nie. 

Girnya wojsk niem. nast. tronu i gen. Gall. 
witza: Między Ailfette a Aisne odparto częścio- 
we ataki nieprzyjaciela na wschód od Vauxaillon 
i na zachód od Jouy. W Szampanii kontynuo- 
wali Francuzi Swe silne ataki, zag na wschód 
od Argonów Amerykanie, wysyłając miejscami 
do walki Świeże dywizye. Francuzi zdołali w 
czasie swoich kilkakrotnie nowtarzanych ata: 
ków między Suippe a Aisne tylko niewiele o- 
Szaru zyskać. Wieczorem staliśmy w walce na 
linii Auberive (na południe od Sommy) —Py— 
Gradreuił- Bouronviile- las Cernay. Ataki A- 
merykanów na wschód od Argonów zatrzyma- 
ne zostały na południe od linii Apremont Cier- 
ges. Monfaucon opróżniliśmy wobec grożącego 
ekclerta. Ataki wykonane poza Montfaucon i na 
wschód stamtad rozbiły się przed naszemi linja- 
mi nowemi. Francuzi i Amerykanie ponieśli 
także i wezorai ponownie ciężkie straty. 

Zestrzeliliśmy 33 nieprzyjacielskich samolo- 
tów. Por. Pumeęy zwyciężył w walce powietrz- 
nej po raz 45. 

Ladendorżż 
Komnnikat anqielski. 

Londyn (R. Ko. Sprawozdanie urzędowe z 27 
b. m. po południu: O godz. 5 min. 20 rano zaa- 
takowały nasze wojska na szerokim -froncie na 


Str. 6 


południe od jeziora Sensee. Pierwsze wiadomości 
mówią, że poczyniono zadowalające postępy. — 
IW nocy w sąsiedztwie Arleux, na północny za- 
chód od kanału La Bassee i na południowy za- 
hód od Fleurbaux pomyślne lokalne przedsię- 
wzięcia. Na tych miejscach linie nasze posunięto 
naprzód. Wzięto też jeńców. 7 


Komunikat francuski. 
10.000 jeńców niemieckich 


w rękach Francuzów. 


Paryż. (B. K.) Dnia 27 b. m. francuskie woj- 
aka, wsparte czołgami, poczyniły nowe postępy 
ifi przełamały na całym froncie, gdzie atakowano, 
opór Niemców, którzy daremnie starali się po- 
wstrzymać wojska francuskie, Mimo kilku sil- 
nych kontrataków, wojska zyskały teren mię- 
dzy Auberive a St. Marie a Py. Na wschód od 
Somme Py Francuzi przekroczyli linię kolejo- 
wą kolo Challerange, na szerokości kilku kilo- 
metrów i posunęli się w kierunku północnym na 
przeszło 2 km. W okolicy na północny wschód 
od Tabure zajęły silnie broniony Gratreuil, Da- 
lej na wschód w ręce Francuzów wpadły Fon- 
taine su Formois. Na prawem skrzydle tymcza- 
sem Francuzi przesunęli naprzód swoje linie aż 
na głębokość 1 km. na południe od Bouconville 
i zdobyli las Łechalle i Gerny. Od wczoraj w nie- 
których miejscach posunęły się wojska o 3 km. 
napród. Liczba jeńców w tych obu dniach walki 
przenosi 10.000. Zdobyto znaczny materyał wo- 
jenny. 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Komunikat amerykański. 
Łup wojsk amerykańskich. 


Wiedeń. (B. K.) Sprawozdanie amerykańskie 
z 27 bm.: Na północny zachód od Verdun pierw- 
sza armia dalej prowadzi podjęty wczoraj atak. 
Zajęto miejscowc_si Charpentry, Verry, Epi- 
nonville i Ivoiry. Kilkakrotne kontrataki nie- 
przyjaciela odparto. Zabrano wśród łupu sto 
dział, w tem 12 ciężkiego kalibru, wiele moździe- 
rzy, setki karabinów maszynowych. Liczba 
jeńców przewyższa 8000, w tem 125 oficerów. 


Niemiecki komunikat wieczorny. 

Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
28 września wieczorem: Na zachód od Cambrai 
w Szampanii i na zachód od Mozy rozbiły się 
ciężkie ataki nieprzyjaciela. We Flandryi mię- 
dzy Dixmuide a Lys ataki angielsko-belgijskie. 


Komunikat austryacki. 
Wiedeń. (B. K^. Lrzędowo ogłaszają 
28. września. 
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 
Na froncie włoskim nie było godnych wznian 
ki czynności bojowych. wA 
ALBANIA 


Na froncie albańskim wojska nasze na zachód 
od jeziora Ochryda na odcinku obronnym, obję- 
tym od Bułgarów, odparły ataki nieprzyja- 
cielskie. 


dnia 


Szef sztabu generalnego. 


HERY WENENNE”"". EET EZ WN NT" 
Koalicya nie 0dz! sie na natychmiastowe 
` zawieszenie broni z Bulgarya. 


(Telegram c.k. Biura korespondencyjnego). 
f Londyn, 29 września. 
Reuter donosi z Payża: Głównokomenderują- 

cy armii sojuszników w Macedonii doniósł swe- 

mu rządowi, że parlamentaryusz bułgarski proslt 

o 48-godzinny rozejm, celem umożliwienia przy- 

bycia dwóch bułgarskich wysłanników, którzy 

chcą rokować w sprawie zawieszenia broni, 


Komunikat bułgarski. , 


* Zofia. (B. K.. Binletyn z 27 bm.: Na zachód 
od Wardaru oddziały wojsk naszych dalej po- 
suwają słę według planu, nieznacznie przez nic- 
przyjaciela niepokojone. Między Wardarem a 
Strumą walki straży tylnych ze zmiennem szczę 
ściem, Na górach Belasica i w dolinie Strumy 
potyczki patroli, w ciągu których wzięto do 
mewo Żołnierzy greckich. 


Rozbrojenie dezerterów. 


Zofia. (B. K.) Pociąg, którym dezerterzy do- 
trzeć chcieli do Zofii, został zatrzymany koło 
Kniażewa. Dezerterów rozbrojono. 


Komunikat serbski. 

Wiedeń (B. K.). Biuletyn serbski z b. m.ż 
Wojska serbekie zajęły bardzo ważny punkt 
Elikamen i wkroczyły do Isztim. Kawalerya 
serbska wtargnęła do Kohane. Wzięto do nie- 
woli jeńców. Buigarów i Niemców. Od początku 
ełenzywy kawalerya nasza posunęła się naprzód 
e 120 km. kinia 


g 


Zwycięski marsz wojsk koalicyi na 


względnie zawarcia pokoju. Generał D. Esporey 
odpowiedział, że nie może się zgodzić ani na ro- 
zejm ani na zawieszenie brom, którehby pocią- 
gnęły za sobą przerwę będących w toku opera- 
cyl, jednak jest gotów przyjąć wysłanników 
rządu bułgarskiego, którzy mając dokumenta 
uwierzytelmiające, przybyli w towarzystwie ofti- 
cerów-parlamentarzy do linii angielskich 


Bałkanie. 


komunikat francuski. 

Wiedeń. (B. KA. Biuletyn franenski z terenu 
wschodniego z 26 bm.: Armie sojuszników po- 
suwają się wciąż ku północy i oczyściły już zu- 
pełnie linię kolejową Wardaru i linię Monastyr 
-—-Prilep—Gracko. Śmiały atak wojsk angiel- 
skich ku wschodowi zakończył się zajęciem buł- 
garskiego miasta Strumicy. Kawalerya serbska, 
która wyruszyła z lsztip, zajęła Koczanę, Woj- 
ska serbskie dotarły do Katinci. Na północ od 
Isztip atakują one miasto Veles, bronione przez 
bataliony strzelców niemieckich i zdezoreani- 
zowane wojska bułgarskie. Wojska sojuszników 
z Prilep wyparły lewe skrzydło 11-ej bułgarsko- 
niemieckiej armii w okolicę górską na zachód od 
Kruszewa. Wojska włoskie stoją tuż w pobli- 
żu tego miasta. 


Komunikat angielski. 

Londyn (Reuter; Urzad wojenny podaje do 
wiadomości: Angielskie wojska wczoraj wkro- 
czyły do Strumicy. Angielsko-greckie wojska 
zdobyły górę Belasica. Anglicy zdobyli przeszła 
300 dział i wiele amunicyi. 


Połączenie z Zofią przerwane. 


(Telefonem od her. „Gońca Krakowskiego“) 


Wiedeń, 29. września. 
W tutejszych kołach politycznych nadal ntrzy- 
muje sie 
DOŚĆ SPOKOJNA OCENA SYTUACYI 


stworzonej przez zajścia na froncie bułgarskim. 
mimo, że w dalszym ciągu brak autentycznych 
miadomości o obecnym stanie przesilenia. W po 
łudnie nadeszła tutaj depesza do Telegraphen 


Compagny. datowana z Hagi. donosząca na pod 
stawie informaevi z miarodajnego Źródła an- 
sielskiego. że 
ZAWIESZENIE BRONI MIĘDZY BULGARYĄ 
A KOALICYĄ JUŻ ZOSTAŁO ZAWARTE. 
Mimo to w kołach bliskich ministerstwu spraw 
zagranicznych przeważa zapatrywanie. że przed 
„wczesny krok Malinowa prawdopodobnie nie 


Rumer 90. 


zyska zatwierdzenia przez większość sobrani8 = 
iże już w najbliższych dniach 


NALEŻY SIĘ SPODZIEWAĆ TAK ZMIANY 
GABINETU, JAK I ZMIAN NA NAJWYŻ: 
SZYCH STANOWISKACH WOJSKOWYCH: 


Przypuszczają. że koalicya sformułuje warud 
ki tak uciażliwe, że już to uniemożliwi Malin 
wowi utrzymanie się w urzędzie. Zresztą takte 
co do roli obecnego premiera bułgarskiego zdźe 
nia są podzielone. Jedni przypuszczają. że 1240 
bulgarski istotnie nie miał innego wyjścia 1 a 
klęska poniesiona na terenie walki i nędza * 
kraju zmusiły go do zaofiarowania zawieszeDia 
broni. Inni sądzą. że Malinow chce może Od 
grać w Bułgarvi rolę Venizelosa i że za pośrel 
drietwem amerykańskiego konsulatu general; 
nego porozumiewał się z koalicyą. Są to 0029 
wiście tylko przypuszczenia ponieważ 


BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE -Z ZOFIĄ 
JEST CHWILOWO PRZERWANE 


a nadebodza stamtąd zresztą -wiadomości ry 
slane przez rząd Malinowa. 


Opozycya przeciw Malinowowi. ; 

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego, 
Wiedeń, 29 wrzefniś- 

„Neuer Abend" donosi. że w Sofii zaznacz 

się bardzo silna opozycya pod przew odntetwew 
Radosławowa przeciw postępowaniu Mali 

Wyjaśnienie sytuaevi prawdopodobnie wkró 


nastapi 


umo o wozem © pozę ZE 


+ 
Konferencya polska u prezydentá. 
ministrów. ń 
(Telefonem od kor. „Gonca Krakousktego 
Wiedeń, 29 wrześni£: | 
O godz. 11 przed południem odbyło Się posia 
dzenie prezydrvum Koła polskiego, w 0 ad ji 
ministra Galievi dra Galeckiego. Udział © t 
w posiedzaniu: prezes dr. Tertil. wiceprezes 
worowski i Zieleniewski. Przygotowano pat. 
ryał do konferencyi z prezesem ministrów 
Hussarkiem, która odbyła się o godz. 6 póź 
rem. W konferenevi tej wzieli udział. op 
prezesa ministrów. minister Gałecki, uzmież 
kr. Huyn 1 wspopudai czlonkowie prezy dru ' 


Köla polskiego. postulaty 
sły 


tor 


Przednřotem obrad były znane już 
Koła polskiego I powzięte w Krakowie U ciąć 
obu komisyi gospodarczych Koła. Dalszś =, 
obrad miedzy prezydynn Kola a ministren 
jeckim. działajacem z ranonia rządu ™ 
namiestnikiem Huvuem. odhodzie się dzić: 


Wstrzymanie procesu przeciw 
polskim legionistom. 


W, 
(Telegram wlasny „Gońca Krattowesktef 
Marmarosz Sziget, 25 v12 
Wiadomość 0 zarządzonem  przeź de © 
wstrzymaniu postępowania karnego Trze «śród 
skarżonym polskim legionistom wywo Ala ga 
nich I — jak tu się słyszy — w polskich ` 
nogóle. jak najglebsze wrażenie, „ qęchź 
O historyi przedwstępnej tej aboliey o ae" 
że cesarz już tydzień temu. 21 wrzećvið „bag? 
majorowi audytorowi doceutowi drówi” 


wa 


= 
Łeby 


rowi ze swoje kancelarvi wojskowej: * eqni" 


Marmarosz Sie t zpojnformowuł Pie gie" 
procesu. Dr. Seluicer spełnił to poteceBić pobyt 
miast | skorzystał że sposobnaści sweg® „jeż ” 
w Wiedniu. nby miuistrowi Galieri Gaien GW 
członkowi Izby panów  Bilinskiemu rerio" 
radey dwaru Germanowi oraz drowi NEC 
osobiście zazomunikować. du zarea 

manie prossu przeciw polsk lu legion pajac 


oceniając zasługi. 
złaczonv z losami Austryi, położył W 

nie, i silnie ufaiac w jego niezłomie E ag 
dla cesarza ł pańsiwa, raczył nahaska pat 
rzadzić, żeby wstrzymano posiępowA” pyi 
wdrożone przeciw niektórym członkoW garo" 


«1a 
polskiego Legionu nrzed sadem W ) 
Sziget. 


Numer 90. 


Radość z powodu abolicyi procesu | rażają się o tym uroczystym a zarazem serde- 


| w fMiarmarosz Sziget. 
Wiedeń, 29 września. 


Wiedomoaść o sbalicvi w procesie Jegionistów 
imrejszych koiaeb polskich wywciała powsze- 
Chnie wielka radość. Ak: łaski cesarskiej. z ta- 
tiem upragnieniem oc zekiwany przez cale pol 
Skio spałaczeństwo, tom silniejsze wywołał wra 
Żenie, jle że nonarelia połączył owioszenie gu 
Z przemowa. która wywołała powszechna ra 
dość, Koła polityczne z wielkiem uznaniem wy- 


" 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


| 


cznym sposobie obwieszczenia aktu łaski. Na 
| posłuchanin u A obeeni byli: prezes Koła 
"polskiego dr. Tevil, wiceprezes dr. German, 
ekse. Biliński i minister dla Galicyt dr. Gałecki. 
który oczywiście już uprzednio był zawiadomio- 
ny o zamiarze monarchy i oirzymał zaproszenie 
do wzięcia udziału w posiuchaniu vraz z przed- 
stawicielami polskiej reprezentacyi parlaman- 
tatei, 

Dzieniiki ogłaszają sprawozdanie o przyjęciu 
u cesarza przeważnie bez komentarzy. 


ceną pokoju —bezsti nna sprawiedliwość 


Londyn /Reutet). 
Szonej dnia 27 b. 
subskrypogi Na 4- 
dzy jnnemi: 

W ynikism wojny nie może byé ani kompro- 
Mis, ani tare. tylko zupełne i niedwuznaczne 
Przyjęcie zasady. ło interes najsłabszego jest 

© Pównie święty, jak interes najsilniejszego. —- 
| Ww tem tkwi to. co rozumiemy przez trwały po- 

Rój. Sojusznicy zgadzają «ię między sobą na to. 

& uie można zawrzeć z mocarstwami centra!- 
Rami pokoju kupczącego, bo już z niemi per: 
traktowali | obserwowali je. jak one potrafia 

» Dsktraktować z innemi narodami. Mianowicie 
W Brześciu Litewskim i w Bukareszcie. Cechą 
kc i trwalego pokoju jest beastronna 


Wiison w mowie, wyvało- 
m. w przededniu otwarcia 
ta pożyczke, powiedział mic- 


sprawiedtiwość, a nieodzownym środkiem ku 


temu jest związek narodów, 
tach, które muszą być dotrzymane. 
Teraz jeszcze nie można tworzyć związku na- 


6.7 


rodów, bo bylby an tylko nowym związkiem | 


przeciw jakiemuś wspólneinu nieprzyjacieiowi, 
jest zaš rzeczą nieprawdopodobną, by można 
wo bio utworzyć już po zawarciu pokoju. U- 
tworzenie tego związku i ustalenie jego celów 
musi icdy być najistotniejszą częścią rokowań 
pokojowych. Byloby nierozsądnem pozostawiać 
rękojmię późniejszemu dowolnemu postępowa- 
niu rządu, który niszczy Rosyę i zagraża Ru- 
munii. Stany Zjednoczone sa gotowe wziąć na 
siebie «część odpowiedzialności za stosowania 
umowy przez rządy. na których ma w przyszło» 
ści spoczywać pokój. 


Sofia, B. KO Na propèzveva rady ministrów 
6i podpisał rozparząilienie. mocą 
Przywódca partyi włościańskiej Sianio, 
Przywódca Stamhuwiowislów, Genadjew i wszy- 
| ich przyjaciele, kiórzy pa rozpoczęcu woj- . 


= Sotia, /Agencr. bulsarska). W przeciwień- 

Ria Jo depeszy iskrow ej niemieckiej z Nauen. 
br pn ienlzającej, je pyozydow. ministrów Malinow 
3 ù o którym już dowiesióno. podjął na wła- 


dą mipowiedzialność, -oświadczają ze strony 


Pre >x 
+ P T * 


[J nl . u 
i: Zesłanie w. książąt na Krym. 
f Rzym, (B. KM „Osaerratore Romano" donosi 
Papież od rządu rósyj-kicgo otrzymał wia- 
Nq 


dość, że wydano zarządzenia. by wszystkich 
ich ksiałat WY na Krym. 


omisya w "=" e DENOI! 


KRAKÓW, 29. września 


Q 
E "Bór krajowych czynników politycznych. od- 
s ia się z inicvatywv min. rob. publ. objazd 
scowości. w których znajdują się wojskowe 
"ty, przeznaczone dia domobiiizacvi. przez 
Vę, złożoną z przedstawicieli zainteresowa- 
A władz cywilnych i wojskowych. Komisva 


= swe prace w tych dniaclr i potrwa 


n 


10 dpi. Pod przewodnictwem radcy hud. 


Miejscowości. w których znajdują sie obje- 
>, Sj8kowe, przeznaczone dia demobilizaci. 
ajj eza tartaki. warsztaty i urządzenia prze 
we, oraz baraki. W Sklad gkomisyi w cho- 
tócz przedstawicień min. rob. publ.. przed. 
ieiele rządu zużytkowania materyałów 
"ych przy min. wojny”. „Austr. komisyi 
ej dla. demiokbilizacy: rzegzowęj” . Odno- 
Komend wojskowych oraz Centrali od- 


ką 
Wy kraju a z jej ramienia dyrektorzy .,De- 


Z ostatniej chwili. S 
łaskawienie Genatljewa i towarzyszy. 


które mem | 


Malinow działa w porozumieniu 


z miarodajnymi czynnikami. 
ancya bułgarska prostuje wiadomcśc niem. stacyi iskrowej w Nauen., 


miarodajnej w sposób formalny, że prezydent 
ministrów decyzyę Swoją co do zrobienia pro-; 


Ka A skutęk uchwał Komisyi gospodarczej i za% 


taubera z min. rob. publ. objedzie komi- i 


; 


y przez Bułgaryę zostali wirąceni do wiezie- 
A zosiają ułaskawieni i odzyskują swoje pra- 
wa obywatelskie i polityczne, zwłaszcza także 
prawo wykonywania swych mandatów posel- 
skici. 


— 


pozycyi pokojowej powziął w pełnem porozu- 
mieniu. z miarodajnemi czynaikami kraju. 


TEM SERYWA "PE" 
z 
. 8 


mobil u. Przedstawiciele zainteresowany ci 
CZY nników krajowych potrafią = niezawodnie 
| przedstawić żywotne inierosy kraju w ten spa- 
sób. że tak ważna dla Galicyi sprawa demali 
lizacyi rzeczowej mie bedzie poprowadzona w 
kierunku dla kraju szkodliwym. 


- necro RA 
Ostra zima w roku 1919. 


KRAKÓW, 29 września. 


Zdawna jnż utartem jest i ogólnie UZNANE 
-danim iż zimy. których końcową cyfra jesi 
Hziewiątka —— odznaczają się niezwykla srogo- 
tia. Na dowód wystarczy wgłędnąć w bisto- 
ryo wieków: 

Z poczatkiem roku S59 zamarzło morze Adrya- 
tyekie. W roku 1179 do końca kwietnia leżały 
w sferze nmiarkowanej śniegi ną 0śm stóp wy- 
sokie, W roku 1269 można było Kattegat prze- 
bpć sankami. W roku 1339 tak straszny Zł41 


, panował skutkiem mrozów w Szkocji, że Tud- 


ność tamtejsza żywiła sią prawie wyłącznie tra 

wą. W roku 1409 zamarzł Dunaj, a w r. 1609 
spoży wano na dworze królewskim we Trancyi su 
chy chleb. Zima w roku 1699 nie ma sobie rów. 
nej w bistorvi. a zima w roku 1709 była naje- 
strzejsza we Francyi, gdzie wtedy ziemia za-. 
marzia na 6 i pół stopy głeboko. Również bar- 
dzo silne mrozy panowały w. Francyi w roku 


oparty na trakta- 


Sk. 7. 


rewalueyi: a w roku 1829 Paryż był przez 54 
dni z rzędu zasypany śniegiem, 

W czasie niektórych lat zimy odznaczały się 
taką srogością, że na pamiątkę ich -vyhijano 
później medale lub monety pamiatkowe, Taki 

| medal na przykład istnieje » roku 1349, a na- 
! pisy na nim mówią, że śnisz dochodził wtedy: 
3 i pół stóp. a mrozy przekraczały często 

°A stopni. | 
Wobec tvch dowodów historycznych, wszelkie 
iane zdają się wskazywać na to, że nadchodzą” 
ca zima należeć będzie do ostrzejszych i bardziej 


da 


,  pamiętnych z powodu swej sřogości. 


i boat a a 
Walka o dziecko między B 
sy 
Hubermanem, E. Dohnanyi em 
a panią Galafris. 
HUBERMAN CIĘŻKO RANNY. 
Budapeszt, 29. września? 

Dzisiejszy „Pesti Naplo“ przynosi w senza- 

cvjnej formie wiadomość 


_ 0 GWAŁTOWNEJ BÓJCE GŁOŚNYCH AR- 
TYSTÓW-SKRZYPKÓW, 


Bxopisiawa Hubernana, Ernesta Dolinanyi'ego 
i pani Elżbiety Galatris. WY 
Zajście to poprzedza długa historya. a sięga 
jeszcze czasów rozwiązania małżeństwa między 
Hnbermancem a p. Galafris. Sąd przyznał wtedy 
ojen dziecko, równocześnie jednak orzekł, że 
ze względu na potrzebę opieki, kar p= 
ono w pobliżu matki. 
Huberman zgodził się na powyższy a A 
bez oporu. i umieścił dziecko wraz ze swą te- 
śeiową w kąpielowej p" w Morzem 
północnem. k 
Onegdaj jednakże wrócili wszyscy troje do 
Budapesztu i tutaj oznajmił Hubermanowi je- 
go zastępca prawny. że ministerynm  cofnęło, 
ów warunek, według którego dziceko winno 
znajdować się w pobliżu matki. Wobec tego, 
| Huhberman zawiózł teściową do domu. Gdy. 
przejeżdżali automobilem obok domu w którym 
mieszka Dohnanyi z p. Galafris, 
NAROBIŁA TEŚCIOWA KRZYKU, 


który sprowadził przed dom Dohnanyi'ego $ 
p. Galafris. ZAJE « 

Dohnanyi rzucił się na Hubermana i pobił go 
Łardzo dotkliwie, raniąc go kilkakrotnie w gło. 
we i ręce, następnie zaś, korzystając z zamie- 
«zanim zabrał dziecko. Zaciętą walke prowadzt 
tv również teściowa i p. Galafris. mhae 

Huberman po opatrzeniu wniósł natychmiast 
skargę przeciw Dohnanyi'emu o ciężkie uszko» 
dzenie ciała. Pozatem 


ROZPOCZĘTO PRÓBĘ POGODZENIA 


pozasądownie obu stron. Prawdopodobnie przyj 

dzie do porozumienia i Huberman odbierze swa 

dziecko. z drugiej jednak strony zaznaczyć nam 

leży. że Nao, regias kilku miesięcy nie bos 

dzie mógi weaie występować z powodu ciężkich 
ran na prawej ręce. karku i plecach. 


i 1; 


w. 4 


e w 


m 


"i 


— 1)" 


Pajście na granicy 
Austryi i Węgier. 


Budapeszt, 28 września. 


(4) Na granicy Austryi i Węgier, nad Litaw% 
' rozegrał się następujący wypadek, który w do- 
hitny sposób oświetla stosunki wojenne. '' 
(Na drodze między miasteczkiem węgierskieim 
Vimpac a anstryackiem Neufeld, węgierska J% 
licya graniczna usiłowała » trzymać samochód, 
w którym siedział pewien porucznik w towa- 
rzysiwie pódejrzanie wyglądającego cywila, 
| dla przeprowadzania rewizyi za środkami ty- 
wności. Oficer ów samochodu ejednak nie za- 
trzymał, a krzycząc: „jedzie cesarski oficer", 
„nia jesteśmy przemytnikami*. pojechał dalej. 
Wówczas strażnik skarbowy strzelil z karabi- 
nu, mierząc w pneumatyki, aby w ten sposób 
zmusić oficera do zatrzymania wozu. Jednak 
| bez skutku. Natomiast porucznik oddał pięć 
strzałów z brauninga do owego strażnika, (T. 
również go nie trafił. 
Dyrekcya straży granicznej o całem zajściu 
zawiadomiła prezydznta ministrów 


Str. 8 aż 


Czy jeńcy wojenni moga 
się żenić? 


Berlin, 28. września. 


Od podpisania traktatu pokojowego z Rosyą, 
w kołach niemieckich wielokrotnie już rozwa- 
żano kwesiyc. czy jeńcom wojennym wolno 
wsiępować w Niemczech w związki małżeńskie 
z obywulełkami Rzeszy niemieckiej. W dysku- 
syi padnoszono, iż żolnierze rosyjscy wprawdzie 
nie zostali jeszcze uwolnieni z niewoli. ale z 
chwilą zawarcia pokoju przestali być nieprzy- 
javiólmi. 

Sprawa ta zajmowały się także koła miaro- 
daine. M westyę postanowiono uregulować w 
stasóńb r:astepujący: 

Jeńcy rosyjscy, żołnierze i podoficerowie, be- 
Ty mogli wstępować w związki małżeńskie tyl- 
ka za zezwoleniem jeneralnej komendy na wnio 
wk wladz cywilnych. Zezwolenia na zawarcie» 


1: Spólka z ogr. por. :=: c 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


małżeństwa z obywatelkami Rzeszy niemieckiej 
będą udzielane tylko w tym wypadku. jeżeli 
kwestya zamieszkania jeńca na stałe w Rzeszy 
niemieckiej nie będzie ulegać wątpliwości. 


Rozmałtoścł. 


MATKA RADKA SOBELSONA, glosnegn 
przywódcy bolszewików zamieszkiwała jako 
wdowa w Tarnowie i utrzymywała tam heder. 
Obecnie wyszła po raz drugi za mąż. za kupca 
z Czarnego Dunajca. Patzanowera i sprzedaw- 
szy swój heder w Tarnowie, wyjechała z nowym 
małżonkiem do jego miasteczka. 

STRAJK KOLEJOWY W ANGLII wybuch? 
onegdaj. z powodu zbyt małego dodatku droży- 
Żmanega, przyznanego personalowi. W dniu 
wczorajszym strajk objął wszystkie linie kole- 
jowe, skutkiem czegro ruch osobowy został zu- 
pełnie wstrzymany. Tysiące robotników nie mo- 
że się z tego powodu udać do pracy w wojsko- 


Nr Ba 


(p CZY KINO SZKODZI OCZOM? Bardzo 
czesto porusza się publicznie kwestyc. czy SF 
no szkodzi wzrokowi i czy powoduje choroby. 


oczu? Różne też byly zapatrywania. 


Faktem 


jednak jest, że w salach kinoteatrów. gdzie 0. 
gromadzona jest tak wiclka ilość świateł, kt? 
nagle gasną, a po kilku minutach znów rapt 
wnie się rozjaśniają. musi wywołać tego rej 
dzaju manipulacva pewne podrażuienie warekos 
wo. Natomiast przy siopniowem rozjaśnimua 


i przyciemnianiu widowni. bezwarunkowe 


zü. 


: . wigi. 
dnego ujemnego skutku na wzrok pie wejsć? 
vwa. Wielka ankieta rozpiaana w tai spraw! 


w Berlinie, w której zabierały głos u vlatn? af 
bistości ze świata medycznego, stwierdziła. 
przedstaw ienia kinowe szkodzą jedyn. 


« 
18 
nanho 


wybitnie nerwowym. a ból oczu wywcłuje 3 


ko filmy wiciukrotnie nżśw ne t. zw. 


„rade 


czone“, które powodują migani: i rodzaj p 


czu na ekranie. Również Ad 
nerwowych i wrażliwech nz wyrok. nio miaa 
nie zbyt blizko ekrani. 


wiazacą jest dla í 


er WSZELKIE ARTYKUŁY % 


TOALETOWE 


RRAROW . 


UL. SZCZEPANSKA 7. ° 


PERFUMY, KREMY i PUDRY 


„ALBA” 


jaszynista, czaminowany =lusarz maszynowy i ko- 
wal poszukuje posady. Adres: August Kinszbere, 
Sokoliki. 558 


o handiu korzenno-śniadankowego potrzebny uczeń 
do praktyki oraz młody pomocnik zamiejscowy. — 

J. Zbytniewaik Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 32. Oferty 
1ieuwzęlednione zostają bez odpowiedzi, 564 
ntoligentna panna posiadajaca IIT kursa semin. po- 
szukuje stosownej posady, najchętniej na prowincyi. 
Zgłoszenia pod „E. K.* do Adm. Gońca Krak. 644 


irma Rudolfa Nowaka, skład maszyn do pisania, 
warsztaty reperacyjne przyjmie natychmiast chłonca 
inteligentnego do posług biurowych, Zgłoszenia: Grodzka 
L. 44, middzy 9—1% i 3—7 wieczór, Tel, 3541. 64 


Ww" dziecko, sierotkę, chłopczyka, do łat 5 na 
własność. Zgłoszenia pod „Inteligentna* do Adm. 


Gonca Krakowskiego. 561 


etrudnianie dla rodzin urzędniczych. Uboczne za- 
jęcie przy pracy domowej moga znaleźć panie z ro- 
dzin arzędniczych, wyrabiając ozdoby na choinkę. Zgło- 
szenia w Seminaryum przem. domowego Kraków, ul. 
Grodzka 13, I p. w godzinach nrzędowych. 658 


uto-mechenik, królewiak, poleca nslugi na wszel- 
kie reperacye motorów spalinowych każdej kon 
strukeyi. Oferty dla „W. G.“ do Administrącyi Gańeca 
Krakowskiego. 567 


Dla ułatwienia manipulacvi prosimy 

przy przesyłkach pieniężnych po- 

dnweć zaweza na odwrotnej stra- 

nie odeinka na jaki cei pieniądze są 

"przeznaczone — odnosi się to szeze- 
gólnie do ogloszeń. 


qQs*vy nziłolnione do rysunków zatrudni Seminarynm 
przemysłu domowego Limi Pomocy przemysłowej. 
Kraków, ul. Grodzka 13, I p. Zgłoszenia od 8—2, 
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ge Żonalego przyjmę do kamienicy w Rynku eł4- 
wnym. Wiadomość: F. Rose, Sienna 2. 566 


y: hi szkoły tkackiej z praktyką zawodową. 
obznajomiony z ręcznem tkactwam domowem. wolny 
od stnźby wojskowej, zechce objąć w Lidze Pomocy 
przemysłowej nrządzanie warstatów podnóżkowych, tka- 
nie. ekspedyowanie warstatów i narzedzi tkackich i udzie- 
iunie nanki tkaczom na warstatach żak na 
tursach tkackich nrzędzanych przez Ligę pomocy prze 
nysłowej. — Odpisy świadectw i warunki: Liga P. p. 
w Krakowie, Rynek 19. ; G50 


Eoen @ëy, dobrze wprowadzony w Galieyi (ewent. 
i w Królestwie) do rozpowszechnienia wyrobów 
krajowych zgłosi się w Lidze Pomocy przemysłowej, 
Kraków, Rynek gł. L. 19. 652 
PF ròlowlak znający obowiązki kościelnega, poczatki 
= jntroligatorstwa i ogrodnietwa, poszuknje posady 
dla nabycia dalszej praktyki, może być w sklepie kato- 
Victim, Zgłoszenia pod „Królewiak* do Admin. Gońca 
Krakowskiego. 565 


R" do golenia hurtownie i częściowo tanio do na- 
bycia w składzie towarów galanteryjnych M. Horo- 
w:tza, Kraków, Dietlowska 45. 390 
euina mieszkanie 2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
488 elektryka. [II piętro, widok na ogrody, śródmieście, 
ma takie mieszkanie lub większe, niżej położone, dopłacę 
oewną sumę. Zgłoszenia pod „Zamiana * da biura dzien- 
ników i ogłoszeń Maryana Hupczyca, — Kraków, nlica 
Jagiellońska 7. 533 


2 ekrusy na 24 osób. wanna cynkowa, frak z kami- 
zelką do sprzedania. Wolska 36, parter, oficyny. 549 
Wein kancelaryjny z kilknletnią praktyka, wolny 
, od wojska, lat 36, poszukuje odpowiedniej posady, 
Wiadomość: Telefon Nr. 1452, od godz, 9—11 i 2-5, 
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ahnik budowlany z dłuższą praklyką na budowie 

WB jak i w biurze znajdzie natychmiast zajęcie na wy- 
kj Reflektuje tyłko na pierwszorzędne siły fachowe. 
sada do objęcia zaraz. Zgłoszenia z podaniem dokła- 
dnych warunków ewentualnie osobiste w niedzielę od 
B—4 popołudniu, architekt Adam Czunko, Kraków, nl. 
Urzędnicza 32. 555 


M" Teatr Powszechny poszukuje dochodzącego 
stróża od 1. X. 1918. Kandydat winien być wolny 
4d wojska, sumienny, pracowity. Zyłoszenia wieczorem 
w teatrze od godz. 7 do 8. 557 


p" 200 Koron za wyszukanie spokojnego miesz 
kania z 2—3 pokoi, kuchni z światłem elektrycz- 
nem i przynależytościami blisko rynku. Zgłoszenia pod 
„Mieszkanie 200“ do Adm. Gońca Krakowskiego. x 


Boon posady leśnik lat 3f, wolny od wojska. 
posiadający dłoższa praktykę lasowa, zna się na 
prowadzeniu kultów, obznajomiony z marinnlacyą tar- 
taczna. Łaskawe zpłoszenia proszę nadsyłać: E. Mieszczan- 
kowski, Przemyśl, ul. Piotra Skargi 10. x 


Nallepbszą 
farba 


Kupuję i sprzedaję 
złeto, srabró, krvlnnt», 
perły i wszelką biżnteryę 
nową i antyczną, zegary, 
zegarki orus sztuczne zęby 
placę najwyższe ceny. 


do materyi 
{J6 Y. 
„PALA TYM" |iógce, cvanuewioz 


wą wszystkich kolarąch do 1 jubilerski 
błelizwy „Ultra“ poleca firma | Kraków, Sławkowska |. 24. 
REIM I SKA, Kraków, Rysek. 


dla kółek rolniczych i ku 
peów znaczny opust; 


Zapłacę do 1000 K 


za umożliwienie m! wyna- 
jęcia mieszkania z 2—3 po- 

oi, knchnia, przedpokój, 
łazienka, elektryka. — Zeto- 
szenia listawne pod „Pe- 
wność” do Biura dzienników 
i ogłoszeń M. Hupczyca, 
Kraków, Jagiellońska "i 
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Mydło 
do golenia 
á la „Golgathk* 


daje gęstą piane, kon- 
serwuje skórę, przy- 
jemny zapach. Cena 
10 Kor. za kawalek. 


Główny skłag 
Reim i Ska 


Kraków, Rynek 37. 


P, T. Odsprzedawcom da- 
iemy odp. rabat. 656 


OBUWIE damskie, 
męskie i dziecinne 


ze skóry żółtej, boks 
i szewro, wszelkie nu- 
mera okazyjnie do na- 
bycia: Dom Agencyjny 


493| M. Nurek, Kraków, ul. 


Karmelicka 12. 635 


I APROWIZACYA dla PRZEJEZDN 
I MIEJSCOWYCH! 


Najlepsze kiełbasy tuchowskie czyste wieprzawe, szyski "> 
i praskie, słonłnn biała i paprykowana, sadia, boczki warsz” 
Nf w wiełłim wyborze, — Wędliny dwa razy dziennie świeże 


(| MASARNIA i SKŁAD WĘDLIN, Kraków. pi. Matel 


NN SEST Enan OE OE Z _ 


owne wygrane 


przypadają na V. klasę (ostatnią) X. c. k. ausłryackiej loteryi klas 

Co drugi los wygrywa. i 
Ciągnienie codziennie od 9-go pażdziernika do 7-go listopada Jesi: 
CENA LOSÓW: ©. 200, ©; 160, 7), 50, a 25 Kor. — Zamówienia kartą korsspondencyjną PFZ ski 
Dom bankowy i kantor ©. k. loteryi klasowej Leopolda Brandstattera 


Kraków, ullca Karmelicko 10, 


we 
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K 700.000, 300 000. ii 
100.000, 80.000, 60.000 
łącznie 56.000 wynranych * “ 


koron 15,929.000 


Wysyłki na prowincyę po cenach hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotsa posti 


Tabako” 


a 1 
najlepsza domieszka don 
toniu. Do fajki. paczkd % h 
do papierosów paczsb 4 

i 


Zastępstwo na nogv 


Marvan KUPE 4 

Kraków, Jogialośwka S 
Wysyłki pocztowe og 
cznia sie za poprze a 
nadesłaniem należy 951 


wraz z portem "2 


am 
Sprzeda, 


lom większy. tuż k 
stanku traga A r 
mą wjazdową == 12 
podworcem i ogrod git 


dajacy się dla prze! 
A interes. — Wide 0 
Podgórze, ul. Dab pił 
Ip. drzwi na lem, 
8 Kor. 


ląda jak Z ry 
ke, wielkość 8 
e:tery przegródki D% 
dze papierowe, 
nraymocoua ny 
n oczkie 
k Eka ty x 
Przy zamówieniu ý 
dodaje się jedn? 
jako premie. N ys” 
cnszek wojenny i 
Lespałd Schachter, 7 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Losy zahytków 
Krakowa. 


SPRAWA KAMIENICY  WENECKIEJ. 
„WIERNE KOPIE* W ARCHITEKTURZE.— 
/_ USZKODZENIE FRESKÓW W DRUGIEJ KA- 

i MIEN:CY. 


rea 


Kraków, 238 wrzesnia. 

W prasie miejscowej pojawiły się nota ki. q2- 
Hoszące o „odnowieniać kajnienicy ZW. Wawi 
Hej w Rynku slównym. sławiące zwłaszeci 
jej nowa wadę, mającą być wierne "epia da- 
Wnej i wogole wyrażające pelne zouowołenie 
% powódu powstania tego ..ersaizu ©. 

Cel owych inspirowanych notatek jest zu- 
panie przejrzysty: mają one „poluformować”. 
Że odbudowa jest zupełnie zadowalniającą. czyli 
"E Kraków właściwie nie nie strach przez iv. 
© zburzono kamienicę wenecką. 

Przeciw takiemu tendencyjnemu bałanuceniu 
trzeba się kategorycznie zastrzedz, a to prze- 
lewszygtkiam w inieresie utrzymania i zacho- 
Wania lnudowli wartościowych architektoni- 
mie j historycznie, i zastrzeżenie = to trzeba 
Uczynić zwlaszeza że względu na Kraków. gdzie 
luszczenie zabytkowych budowli przez spekulit- 

1 czę budowlane przed wojną stawało się epide- 
Gicznem. Toż zaledwie kilka lat upłynęło od 
zburzenia k:unienicv weneckiej i od znanej w 
Glsce kampanii o jej utrzymanie, kiadyto w Kra 
sowie „Architekt”, a w Warszawie „Świat” i 
Tygodnik Hiustrowany * reprodukowały foto- 
Erafie jej fasady i wołały o utrzymanie budowli; 
"*Bzcze w oczach miłośników Krakowa tkwią 
Vszne proporcye i ornameniyka dawnej fasa- 
dy, jędnej z piekniejszych w Krakowie — a tu 
-Zpuszcza się fabrykuty reklamowe. przez co 
Fytworzyć się może niebezpieczny precedens. 
FŻ przyszli spekulanci budowlani. burząc za- 
C kowe domy. będą mogli obawy estetów Toz- 
zyć obiecankami. 2e można wybudować 
di równie dobią. czego dowodem ..opinia pu- 
ma“ z roku 1918. 
o się tyczy samego faktu odbudowy. to 
Brredewszyztkiem trzeba sprostować fałszywą 
Uformacyę. jakoby kamienica wenecka groziła 
as się. oraz jakoby ją magistrat kazał 
„Kamienica wenecka była jedynie na liście tych 
Idowli, które mogły korzystać z przywileju 
Ba 7 z dnia 27/VI 1906, mówiącej o możności 
TRE ośmnastolecia wolnego od podatków, 
Że kamienica ta była na liście owych ło- 
b; ZE moglyby być zburzone i zachowanie 
tia eżało już tylko od obywatelskiego poczu- 
J Prywatnych włascicieli. 
Tin czterema laty mówiono o tem głośno 
j ovie. 
buta, *czanie dziś podobnych nieprawdziwych 
R hs Fi o przymusach i nakazach, świad- 
Napa Es tylko, że burzyciele ezują potrzebę 


© 
j 


4 , 
bmi Zaś do superlatywów o nowej fasadzie. to 
am już chwalenie jej strony esteżycziej, 


Z SATYRY ANGIELSKIEJ. 
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Germania 


ortt: Tak jest... masz racyę... Ale, wi- 
H jest okragly.. 
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(„Daily Mai"). 


> 


Z SATYRY FRANCUSKIEJ, 


Przed rozstrzygnięciem kampanii na zachodzie. 
(„„Matin”). 


bo to może być rzeczą gustu. Ale jak można 
sugerować, że np. nowa. fasada w zupełności 
i niezwykle szezęsliwie dostraja stę do najbliż- 
szego otoczenia, lub że jest wierną kopią 
dawnaj — skoro dawna miała 3 piętra, a w obe- 
cenej dodano jeszeze półpiętrze, u dawnej grani- 
ca attyki pokrywała sie z wysokością obu są- 
siednich kamienic, a dzisiejsza wystrzela rozrý- 
wająco ponad równą dawniej górną lini; maje- 
statycznej płaszczyzny tego bloku domów: 

W dawnej fasadzie czuć było szlachetność 
proporcyi, obmyślanych logicznie i mądrze, w 
nowej, przez podniesienie piętra, założenie sze- 
rokich okien na półpiętrzu i wyciągnięcie attyki 
do góry, zniszczono niezgrabnie równowagę w 
dawnym rysunku, a przez niewolnicze przeko- 
piowanie szczegółów, zamiast żywej, prostej w 
sobie. jednolitej kompozycyi, stworzono z jednej 
strony łataninę, a z drugiej uwypuklono tylko 
karykaturę pierwowzoru. 

Może być rzeczą teoretycznych rozważań, 
czy wskazane jest imitowanie dawnych wzorów, 
lub czy owa, zdawkowa zresztą moneta burzy- 
cieli na rzecz pietyzmu dla zabytków, jaką jest 
„przenoszenie“ dawnych ornamentów na nowo- 
twór. da się w poszczególnych wypadkach ło- 
gicznie i technicznia zastosować — ale dlacze- 
go wychwalać i poczytywać za zasługę, że po- 
nad bramą amieszcz'n» seden z dawuych fra- 
orcentów, lwa wene'kicgo, skoro uzyskania 
zwolnienia od podatku 1 a tego uvmu połączene 
było z zastrzeżeni»n, ż2 wazmenty rz% mają 
hyć przeniesione na nowy budynek. Natomiast 
„wygrywanie“ owego fragmenciku, wysuwa Zza- 
pytanie: a ile dla spekulacyi zniszczono fra- 
gmentów i wartości artystycznych przez zbu- 
rzenie domu weneckiego? 

Skoro jednak mowa o pochwałach i zasłu- 
gach, głoszonych na rzecz tej nowej „oszwabki*, 
to zańotować tu trzeba jeszcze jedną zasługę 
zburzenia kamienicy weneckiej i „odnawiania 
jej potem. Mianowicie „dzięki* tej obywatel- 
skiej robotie w przylegającym domu Nr 10, za- 
rysowałą się ściana boczna. To mogłoby być 
kwestyą sąsiedzkich porachunków czy może u- 
stawy budowlanej, ale to pociagnęło za sobą 
inne jeszcze, również demostącyjne następstwa. 
Mianowicie przez zarysowanie się ściany uległy 
uszkodzeniu w owej kamienicy zabytkowe fre- 
ski z XTX wieku, przedstawiające kompozycye 
figuralne, a mieszczące się na ścianie I[ piętra. 

Uszkodzenie, jak dotychczas polega na tem, 
że część malowideł została wykruszona. Co bę- 
dzie dalej, nie wiadomo. 

Jak widać, w całym tym interesie jest napra- 
wdę „renesans polski“! 

Jan Grzywiński 
O OCZY 


i S Paryża, osa 1o% Ja sądziłam, że idziesz Pamiętajcie o składkach 


na uwięz onych i interno- 
wanych Legionistów! 
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Upadek gospodarczy 
bolszewickiej Rosyl. 


ZAGŁADA WŁASNOŚCI PRYWATNEJ. —- 
CENTRALIZACYA PRZEMYSŁU I HANDLU, 
— ZAMARCIE ŻYCIA GOSPODARCZEGO. -- 
TĘSKNOTA DO DAWNYCH CZASÓW. 
Kraków, 28 września 

Olbrzymie przewroty polityezno-zospodarew. 
jakie dokonały się już i dokonują w dalszym cii- 
gu obecnie w Rosvi, stanowią najdalsze skutki 
tych zmian. które przyniosła wojna w calym 
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świeci, 

Ustrój społuczno-gospodarczy Wo-w=cyslkic 
państwach opierał się przet wojia. jak wiada- 
mo, na kapitaliźmie i i» ływidnaliżmie. Właszośś 
prywatna była jego kamlynalną podstawą. Dzi 
dzina produkeri i wymiana towarów iworzyta 
przest wojną osobne państwo. w którem paine- 
wala wolność, swoboda ruchu. inicyaiywa prv- 
watna, tak jednostek. jak i towarzystw; pan- 
stwo. jako władza polityczna. nie olyrywał 
decydującej roli w sprawaci iutoresów. W tym 
kieruuku wojna sprowadziła wielkie zmiany. 
Indywidualistyczna, kapitalistyczna gospodarka 
nie dorosła do wymagań obecnej doby, wskutck 
czego państwa, zawikłane w wojnę Światowa. 
były zmuszone z koni>ezności zająć się Sprawd- 
mi gospodarczeni w jak najszerszej mierze. — 
W państwich centralnych wytworzyła się t. 
2w. przymusowa państwowa gospodarką wo* 
jenna. Ten atoli t. zw. socyalizm państwowy, 
obliczony jest tylko na czas trwania wojny. po- 
czem stosunki gospodarcze mają powrócić do 
pierwotnych form. W Rosyi rzecz ma się inae. 
czej: tam bolszewizm ze swemi praewrotowemi 
zasadami. godzi w podstawę calego ustroju kas 
pitalistycznego. opartego na indywidualiżmie, 
usiłując go przeistoczyć w ustrój komunistyczny, 
Klasy posiadające, t. zw. burżuazya, maią zní- 
knąć zupełnie z powierzchni ziemi i ustąpić miej- 
sca zrównanym pod względem prawno-politycz= 
nym masam obywateli, rekrutującym się prze 
ważnie ze sfer robotniczych. 

Własność prywatna w dziedzinie rolniciwa, 
przómysłu i handlu znosi się, a w jej miejsca 
przychodzi własność społeczna. Celem obecnych: 
władców Rosyi jest uspołecznienie gospodarstwa 
f zamiana roli państwa na rolę zarządu produk- 
cyi. Tak zwane sowiety są, zdaniem tych wlad- 
ców, temi komórkami organizmu społecznege 
nowej Rosyi. Czy Rosya dojdzie do ideału, gło- 
szonego przez apostołów bolszewickich. przy 
skrzypieniu szubienice. dzialaniu bomb i sztyletów. 
oraz katorg, jak za dawnych, carskich rządów, 
na razie odpowiedzieć trudno. 

Faktem tylko jest. że obraz spustoszeń na paw 
ln gospodarczo-społecznem okecnej Rosyi jest 
okropny. Banki, magazyny, domy handlowo- 


Z SATYRY NIEMIECKIEJ. 


Maryanna do „poilusa*, rozgryzającego skałę 
granitową: 
— Gryź prędzej. drogi Fochu. nim zwiędnie 


twój laur zwycięzcy 
(„UIE'J. 
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Z SATYRY ANGIELSKIEJ, 
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Trocki i Lenin w ucieczce przed Czecho* 
Słowakanni. 


(„Evening News“). 


Komisowe są zamknięte. Największe firmy zli- 
kwidowały woje przedsiębiorstwa i rozpuściły 
personal. Giełda w Moskwia, jak piszą korespon- 
denci do pism zagranicznych, wraz z zaminię- 
tymi kantorami, oknami i ścianami pozabijanemi 
deskami i pustemi ulicami, działa melancholij- 
nie. Właściciele fabryk i kupcy stoją pod po- 
dwójną kntrolą, t. zw. nadzwyczajnej komisyi 
holszewiekiej do zwalczania spekwacyj, sabo- 
tażu I konirrewołucyi i wydziałów robotniczych. 
Inżynierowie i dyrektorzy fabryk, którzy nie 
chcą pozostać na swych stanowiskach, idą do 
więzień. Wielu z nich pouciekało na Ukrainę i 
za granicę. Na skutek tego liczne przedsiębior- 
stwa przemysłowe i handlowa pozostały bez 
właścicieli i przeszły a rozporządzenia sowie- 
tów na własność społeczną. Temi przedsiębior« 
stwami kierują obecnie rady robotnicze i orga" 
nizacye robotnicze. 

Rząd bolszewicki podjął się zcentralizowania 
eałego przemysłu i handlu wedle branży. Cen- 
tralizacya została dotąd przeprowadzona tylko 
w przemyśle cukrowym. tytoniowym i papierni- 
czym. W dziedzinie handlu powstały centrale 
wełny, papieru, tytoniu, wyrobów tekstylnych 
tt. d. Centrale działają jako biura rachunkowe 
1 wydają. zamówienia przedsiębiorstwom prze- 
mysłowym. Ten kierunek zceentralizowania ca- 
łego życia gospodarczego napotyka oczywiście 
ma olbrzymie trudności, w przeważnej części nie 
do pokonania. Wiele firm pozostało też w pry- 
watnem posiadaniu, atoli steja hezczynnie, albo 
t:} pracują w ograniczonej mierze, a mimo to 
muszą utrzymywać z funduszów zapasowych 
całe rzesze robotników. Taki stan rzeczy jest 
ruiną dła tych przedsiębiorstw, których 
właściciele wobec tego z upragnieniem oczekują 
upadku bolszewizmu. Poza tem produkcya w 
Rosyi bolszewickie] cierpi obecnie na ogrommy 
brak surowca, a to na skutek odcięcia dowozu 
z dalszych części dawnego imperyum rosyjskie- 
go. zwłaszczą Ukrainy. 

Handel zagraniczny rosyjeki prawie nie istnie- 
je. Trudności w tym kierunku są nie do poko- 
nania. Państwa neutralne, tak samo mocarstwa 
centralne. zwłaszcza Niemcy, mogły już od da- 
wna zacząć wymianę towarów. gdyby nie no- 
we urządzenie społeczne w Rosvi. Wymiana 
towarów z Rosyą musi się oprzeć na całkiem 
nowych podstawach, muszą być zawarte nowe 
układy handlowe i to między państwami, w któ- 
tych panuje dotąd gospodarka kapitalistyczna, 
a państwem, dążącem za pomocą wszelkich o- 
statecznych środków, jak terroru, do komuni. 
zmu. Obecny handel z Rosyą odbywa się prze- 
ważnie drogą nielegalną, przy pomocy szmu- 
glerów. Trudności powstają t22 z tego powodu, 
2e pieniądz nie odgrywa tu żadnej rolł, idzie bo- 
wiem o wymianę towarów. Na skutek tych nie- 
zliczonych trudności istniejacv komisaryat han- 
dlowy w Moskwie nie zdołał do tej pory w z4- 
kresie zagranicznego handlu przeprowadzić ża- 
dnych większych iransakcyi. 

a e 


w 

Jak widzimy. obraz życia gospodarczego bol- 
szewickiej Rosyi jest straszny. W obecnem sta- 
dyum dzieło terroru wydało tam. jako owoce, 
tylko ruiny i zgliszcza. Przemysł i handel w Ro- 
syi, rządzonej przez sowiety, zamarł i czeka z 
utęsknienfłem wyzwolenia z pęt i kajdan, narzu- 
conyvch przez obecnych uzurpatorów. 

D-ski, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Kwiaty nędzy i grzechu. 


Kraków, 29 września. 


Szaromodra godzina przedwieczorna. 

„Godzina cudu“ — powiedziałby melancholij- 
ny poeta od Michalika, wychylająe kieliszek spi- 
dytusu denaturowanego farbowanego na czer- 
wono i z nonszaląncyą czasów dzisiejszych 
sprzedawanego, jako Sherry brandy. Griotte lub 
w języku rodzinnym — wiśniówka. 

Pod parkanem z jednej tylko strony zabudo- 
wanej ulicy, kłębi się i wre Krakowa kwiat naj- 
miodszy —- kwłat poddaszy i sutereń, szara. 
obdarta i nieumyta gromada chłopców 2rzadka 
zdobna srebrnymi paskami gimnazyaluego mun- 
durka i parą świeżo podzelowanych prawdzi- 
wych butów. 

Ileż poezy: tkwi w twoich igraszkach, o mło- 
dości! Oto grupa młodzieńców świdruje zażarcie 
dziury w płocie. rozbijając ciężką kasę syste- 
mn Wertheima. Inna atakuje z temperamentem 
zawodowych włamywaczy nieistniejące drzwi. 
wiodące do mieszkania pełnego futer, klejno- 
tów i prawdziwych, nie papierowych ubrań. 

Jakiś ośmioletni mistrz grabieży obdziera ». 
podartej bluzki towarzysza zabaw, który ge- 
nialnie gra przestrach, oburzenie i rozpaczliwie 
wzywa na pomoc policyanta, Opodal ustawiono 
pod parkanem rzędem skazanych ńa śmierć de- 
zerterów w wieku od pięciu do dziesięciu lat. 
Strzela do nich z lubością ryży piegowaty chło- 
pak w opadających majtkach, strzela z długiego 
kija, a „trup“ pada w agonii i efektownie pręży 
sie, wywraca białka oczu, bije brudnemi pie- 
tami o piasek. A grupa widzów 2 uznaniem kon- 
statuje, że rozstrzelany „byczo umira“. 

O jakże wzniosłe i kształcące są twe igraszki, 
o młodości! A patrzącemu na nie przypomina 
ak widziane wiosną warszawskie powiśle, gdzie 
kwiat nędzy i grzechu — dzieci suteren cuchną- 
cych i poddaszy, żółte a głodne i obdarte, czę- 
sto naznaczone czarnym stygmatem od kopnię- 
cia ojeowskiego buta, lub twardej pięści matki- 
bastardy bezdomne, spłodzone po pijanemu na 
barłogu nędzarzy, przeznaczone ciemnym zauł- 
kom, jako apasze i ulłcznice — te dzieci tragi- 
cznej i głodnej Warszawy, bawiły się w woj- 
sko polskie. Po złotym nadwiślańskim piasku 
maszerowały bosemi nożynami karne szeregi, 
a niezgrabnie ze srebrnego papieru wycięte o- 
rzełki lśniły nad daszkami obdartych czapek, 
nad natchnionemi pięknem i światłem twarza» 
mi kilkoletnich żołnierzy. Byli tam oficerowie 
z kijami zamiast szabel, kroczący mężnie I 
dumnie, jak niegdyś generałowie Naczelnika. 
I był wódz — dwunastoletni „pan Piłsudski", 
z blaszaną, dzieciącą szablą, w prawdziwej 
strzeleckiej czapce — na niedołężnie ostrzyżo- 
nej głowie paryasą — wzruszający w swej 
wzniosłej powadze, prowadzący swe wojsko na 
niesforną gromadę kozaków, którzy w szmatach 
na głowach imitujących popachy, z długimi kt- 
jami zamiast morderczych pik, uciekali z wrza- 
sklem przed „panem Piłsudskim" i mężnymi je- 
go żołnierzami. 

I wówczas w srebrne wiosenne powietrze wzbi- 
jał się krzyk radosny i zwycięski dziecięcych. 
zapadłych piersi, krzyk w który ze zdziwieniem 
wsłuchiwała się splamiona polską krwią pose- 
pna cytadela — tragiczny teatr polskiego mę- 
czeństwa i polskiego protestu. Krzyk: Niech 
żyje Polska! 7 

Z zadumy obudził mnie wrzask igrającego 
w fiolkowym półmroku kwiatu dzieci Krakowa, 
tego Krakowa, z którego na bój wyruszyli pierw 
si żołnierze polscy przed laty czterema, i w któ- 


rym calym pokoleniom wolno było jawnie ko- . 


chać Polskę, żyć dla Niej i Jej służyć. 

Piegowaty, ryżyechłopak z upodobaniem te- 
pił nowe zastępy „dezerterów“, a jego towarzy- 
sze z piekielnym wrzaskiem. złupiwszy kasę ja- 
kiegoś rzekomego banku uciekali przed „poli- 
kierem*, 

O jakże pełne głębokiego znaczenia I groźnej 
wymowy są wasze „igraszki“, dzieci współcze- 
snego Krakowa... 


— — — — — — — -—— 


Idylla numer drugi. 

Przed kamienicą, na której starych oddrzwiach 
jaśnieje oblicze Matki Boga, oblicze litosne i 
przebaczające Pocieszycielki strapionvych, w u- 


` lewnyra deszczu przy biednych, starych gratach 


Numer 90. 


drży z zimna wyrzucona na bruk za niezapła* 
cony czynsz, ciężko chora kobieta. Tula się da 
nich zziębłe i głodne dzieci, których przestrae. 
szone oczy zalewa deszcz i łzy. i 

A ciekawy tłum przygląda się bezpłatnemů 
widowisku, odyrywając z tupetem prowincyc 
nalnych aktorów nędzną komedye litości. Co Zał 
efekt kinematografiezny. jaka groza z „Ned 
rzy” Wiktora Hugo, przeniesiona w prost. na K4 
kawską ulicę, co za przepyszny temat do tchnąć 
cej umiłowaniem ludzkości pogawędki w cie 
płym zacisznym salonie przy filiżance wo 
herbaty 2 domowem białem ciastem! | 

Przechodzą kapiący ułuszezem. dobrze odłf? 
wieni panowie, damy w sukniach podobnych 
balonów (materye są teraz tak bajecznie tanie! 
w bucikach, sięgających do kolan (skóry wr 
są za bezcen!) — przechodzą ludzie syci. p 
jący dach nad głowa i wypchany banknot 
portfel, przystają, patrzą obojętnie z pod od” 
kających deszczem parasoli i idą spokojnie e 
lej, bo cóż kogo może obchodzić jakaś tam př 
szlachetną właścicielkę kamienicy sa bruk sr 
rzucona głodna, moknąca na deszczu i mil 
w dodatku nędza? f 

Jakieś chude ręce zaplecione gestem rogi” 
czy na podartej chustce, jakieś dziecięce, das 
czem i łzami zalane oczy? 

Zrzadka przystanie jakaś do kasty parys" 
należąca kobiecina, pokiwa głową, pociągać 
2a zziębłą rękę płaczące dziecko, zapyt", 
Wyrzuoili was? — I idzie dalej ciężkim zp, 
cznym krokiem ludzi głodnych, ludzi bez ji 
bez wiary i nadziei, że będzie lepiej. i 

I tylko przebaczające, litościwe oczy aj 
Boga potrzą ciepło i boleśnie na siekane W% 
ciężko na piersi spuzzezone głowy bezdomny 

Tylko Jej oczy zalane deszczem zdają się pr 
kać gorzkiemi i palącemi łzami nad krzywd 
wydziedzieczonych i odepchniętych, nad koma" 
ną martwotą ludzkich sere, nad podeptasieo" 
przykazań Tego, który milując nędzarzy, rák” 
zał człowiekowi miłować bliźniego, jak sam? 
siebie, r 

Aż 2 tłumu ciekawych wyszedł ktoś jc 
rasą i językiem i litością swoją wymierzj 
czek krakowskiej, objętnej na tę bezbrze 
dzę zatwardziałości serc, zanikowi lud "| 
czuć. Wine Krakowa zmazał — o 
przybysz z Wiednia, z tego samego 
który nieszczęsne ofiary wojną stratowamil ga 
licyi traktował, jako wrogich najeźdźców |” 
„polnische Schweine“, On jeden czynem A 
nifestował swą litość, zaprotestował kt 
„szlachetności* właścicielki domu i pokr 
szta (kolosalne! — miesięcznie koron ei be, 
dzieścia!) mieszkania. I on właśnie zapła doga" 
domnej wizytę u lekarza (który skons ph 
iż jej wycieńczony organizm nurtuje cały gii 
plet ciężkich i groźnych chorób). i 748% + 
losem wyrzuconych na bruk dzieci. | 

Jeżeli w wiekach średnich piętra Fa 
cznie wszelkiego rodzaju oszustów, gt” 
i nowoczesnych „paskarzy“ — jaka kara og 
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— Ojczyzna wymagała 0 
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Anioł niemiecki. 
(Napis na tablicy: Linia 
Zamknięta). 


transsvbegyjska 


(„Matin 


Ba spaść w dzisiejszych strasznych czasach ne 
i . kamieniczników. drwiacych z ochrony Jokato- 
łów, na lokatorów odnajmujących sublokatorom 
Mieszkanie i z lada powodu. a najczęściej bez 
Powodu wyrzucających ich na bruk, gdyż ich 
włąśnie nie obejmuj:: te sławetne, a tak bezczel. 
Nie gwałcone prawa, „ochrony“? 
ym nierzczośliwym  sublokatorom wynaj- 
* Muje sie często oddzielnie mieszkanie. wzięte od 
Sospodarza dla zarobku i do dni ośmiu — przy 
zisiejszym braku mieszkań — wyrzuca się ich 
£ powodów. które bylyby  humorvstycznyni, 
| Bdyby nie tkwiło w nich tvle złości į nieludz- 
kiej obojętności na los bliżniego. Lokatorawi 
Może przeszkadzać dym z cygara palonego przez 
tuhlokatora. fakt. że żoną odwiedza subloka- 
Orke zhyt często. Inh to. że sublokatorka ma 


Ksi 0 ki il r e 
Ńsiążki o miłości. 
i: Panonie miłożściwi! debrzy rybałtowie nie- 
Éajej. Beronl. Thomas i przewielebny Eilhardt 
G mistrz Gotiryd opowiadali te opowieść dla 
"ch, którzy miłują nie dla innych. Przekazują. 
EN przezennie swoje pozdrowienie. Pozdra- 
A tych. którzy tkwią w zadumie i tych któ. 
Y są szczęśliwi. niczadowolnionych i pragną- 
(Ch tych. którzy są radośni i którzy są stro- 
po słowem, wszretkich miłośników. Oby mo 
i X znaleźć tu pociechę przeciw cierpieniom, prze 
( W asżystkim niedolom miłowania”. 
| Takim zwrotam kończyli dawni truwerowie 
eść o Tristanie | lzoldzie, którą w roku 
kołym przyswoił jezykawi polskiemu Boy. 
d Mateczka ta rozeszła sie momentalnie prawie 
| i. niama już jej na półkach ksiegarskich, 
h to najlepszym dowodem. że lek. zachwa- 
% Przez dawnvth romańskich piewców. jest 
„-C7hv naprawdę. 1 że dzisiaj. jak przed la- 
uset. dzieje cndnej miłości dwojga ko- 
p aków, pięknógo Tristanu i złotowłosej Izol- 
ho 51 ciagle źródłem rozkoszy i zadowolenią 
"l serc, 
l Oddaj; społeczeństwu polskiemu prześliczny 
ję, "ltrcki. Boy. hezpośrednio po nim prze- 
ką"! dwie inne książki ..Adoifa* Con- 
r > i -Manon Lescaut“ Prevosta. Dlaczego? 
p M powiada: „postawione obok siebie. trzy 
Maki stanowią głeboki trójdźwiek miłości. 
Stan ; Izolda“. to mit v całej czystości mitu 
By lu: — „Adolf“ i Manon“ to ułamki te- 
matu, odbite w krzywem zwierciadle fali 


A udao Pomyśleć lepsze okroślenie tych 3 
4 Tiara w różnych epokach powstałych. 
stała tana i Tzoldę* nie pisał nikt, pieśń ta po- 
Przy dawnych ucztach rycerskich, przy 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


u siebie kota, którego jedyną winą jest fakt, 
że jest kotem... I nie istnieje żadne prawo, któ- 
eby w dniach dzisiejszej niedoli obroniło lu- 
dzi najspokojniejszych, płacących regularnie 
czynsz przed podobnem postępowaniem wszech- 
władnych właścicieli mieszkania, którym nale- 
żałby się specyalny pręgierz średniowiecza. 

Ta potworna wojna, osieracająca miliony ro- 
dzin. znosząca z powierzchni ziemi tysiące kwi- 
tnacych miast. zamieniająca żyzną glebę w krwa 
we cmentarzysko — zamiast zrzeszać ludzi w 
jedna wielką. miłujacą się we wspólnem nie- 
szezęściu rodzinę. wzajemnie sobie dopomaga- 
jącą w przetrwaniu straszliwych dni klęski — 
potwierdza tylko starą łaciską prawdę: „homo 
homini lupus“. 

Į na tle tej prawdy, ma-irej 1 boleżnej prawdy 
odwiecznej. jak *rzywaa i niznawiść, zaprze- 
czającej istnienia postępu w głżoi duszy czło- 
wieka (jednakiej w ciemrej i krwawej epoce 
krzemiannej | w epoce acroplurów. czierdzie- 
sto-centymetrowych dział i gazów  trującreln 
wykwitają takie właśnie, gorzkun przejmujące 
smutkiem. idylle“. i : 
: Janusz Wroński. 
Oie | ię | ë 
Zvyzaki. 


Nieoceniona posłunaczka. 


„Hurra! -— wykrzyknął wuj Tadeusz, , wpa- 
dając do nas pewnego dnia, jak bomba — wy- 
obrażcie sobie. mamy nareszcie posługaczkę! 
Złoto. srebro. nie posługaczka. Za 80 koron 
miesięcznie i drugie śniadanie zgodziła się sprzą. 
tać trzy pokoje. nosić z miasta obiady i myć 
naczynie. W domu od dwóch dni istny raj! Mo- 
ja stara. jak hrabina, caly dzień na kanapie. 
Ewcia i Mania na plantach... 

„Niema to, jak takim“ — westchnęliśmy z za- 
wiścią, składając wujowi obłudnie serdeczne 
gratulacye. 

Na drugi dzień, jeszóze wczesnym rankiem, 
wpadł znowu wuj Tadeusz. 

„Moi drodzy — zawołał zdyszany — nie mo- 
glibyście nam odstąpić ćwierć funta kawy? Na- 
sza Antonina nie znosi kawy z żyta. a my tylko 


6 


żytnią pijemy. Rozpacz: 


wniev. przy winie i pieśni bardów wypoczywali 
Przechodząc z ust do ust. z pókolenia na poko- 
lenie rosła. potężniała. piękniała i uszlachetnia- 
la. aż stała się wreszcie tem. czem ja znamy 
dzić. odtworzona z dawnych rycerskich fragmen 
tów: najgłebszą syntezą tega zjawiska. Które- 
go. mimo że stare jak Życie, nikt dotąd ani zba- 
dać, ani pojąć nie umiał — miłości. 

Uczone rozważania filozofów naszych na te- 
mat miłości, są tak głębokie, i tak. w setkach 
stronie drobnego męczacego oczy pisma nie są 
w stanie nic powiedzieć, że biedna ofiara nauki 
ziewa nad niemi serdecznie. a po przeczytaniu 
wielu tomów Nietschego, Sehopenhauera j Wei 
ningera wie nareezcie. że nie wie nic. Bo mówić 
o miłości nie można z glowy, analizować jej 
mózgiem się nie da. Pieśń o miłości w sorcu poc 
wetała da tysiąc razy jaśniejszy i głębszy obraz 
niż najpowaźniejsza i najuczeńsza filozoficzna 
dekata. 

W pogoni za rozwiązaniem treści zjawiska. 
które znało rycerskie Rerce ale nie umiało go 
pojąć. powstała pieśń o dwojgu kochankach. 
Wszystko eo miłość dać może, wszystkie rado- 
ści i cierpienia. nadzieje į rozpacze, podstęny 
i zdrady. egoizm i beztraniczna ofiarność miło- 
ści. wszystko dźwięczy w każdej zwrotee rycer- 
skiej opowieści. A gdy po skończeniu czytelnik 
odkłąda na bok tę książkę i roi cudny sen o 
miłości, zdaje mu się. że razem z bahaterami 
powieści pił szał ze zdradnego pucharu i odtąd 
już aż do końca życia iść będzie w rydwanie 
najpotężniejszego z bogów, boga serc ludzkich. 

Mijały wieki a nitka, której początek ginia 
w zamierzchłej przeszłości, rozwijała się I snu- 
ła i tworzyła nowe powieści. Przez pokolenia, 
przez mękę i radość epironów. tworzyła nowe 
obrazy. szukała nowych dróg i ferm. aż dopro- 
wadziła nas wreszcie do Żałosnej historyi „Ma- 
non Lescaut“ i kawalera de Grieux. Tu znowu 
miłość wybucha płomieniem niszczącym wszyst 


biesiadnych, „gdy znużeni walką bojos < ko, í tak jak tam, w micie, zwycięża wszynóko. . 
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Michel: Jeśli Tam nawe juny PADZKĘ zyabią 
po drodze, to nie ni? szkodzi. Ma i tak dość tych 
bagaży... 


(„Zeitbilder”).ą, 
o = 


Odstąpiliśmy uszcześliwionemu wujowi całe 


pół funta. 
Po tygodniu wstąpił znowu do nae wuj Ta 
deusz. ei 


„No, no. jakżeż tam z posługaczką? — z% 
krzyczeliśmy go chórem. 

„Aaa, nadzwyczajnie! Wczoraj tylko nie przye 
szła. bo musiała iść po zasiłek, a jntro idzie da 
ogona po ziemniaki. Ale przysłała w zastępstwi6 
jakiegoś chłopca. który za dwie korony przyno 
si nam obiad. Powiadam wam, nieoceniona ko 
bieta“. . 

„No i dywanów nie trzepie — dodał po chwi. 
li — twierdząc, że się do tąkich ciężkich robów 
nie godziła. Ale eo najwspanialsze — nie, to 
można się do łez zaśmiać, — zaproponowała mi, 
żebym to ja sam uskutecznił. 

„Cóż ta — mówi — panu radey z przeprosze» 
niem brakuje co, czy jak?“ — Ha, ha, ha! we 
gola kobietka — co?" 

Po kilku dniach dowiedzieliśmy się, Że „weso- 
ła kohietka' ma słaby żołądek, który wymazą 
zmiany wiktu. Na przykład coś tak z miesą 
troszke z obiadu. Wobec tego, że z obiadu stale 
nic nje zostawało, zaabonował wuj Tadeusr 
jeszcze jedną porcyę dla Antoniowej. Trudne 
przecież zrażać taką drobnostka tak nieoc»nio 


Te a a Z O Z R E E 


Ale tutaj życie innych ludzi inne daje tło, luna 
stwarza otoczenie i inne warunki, I Izolda. dzie 
siejsza Manon, wszystko robi dla swojej milne 
ści, poświęca wszystko, i niszczy wszystko. Tył 
ko że drogi jej brakowane kulturą późniejszych 
wieków. rvlko że w niej kondemauje rie już ca. 
ła kobiecość we wszystkich przejawach. Manon 
zdradliwa i kochająca. naiwna i podstępna, ode 
dana bezkreśnie i bezkreśnie fałszywa, posiać 
dająca. jak ja okrekla Maupassant, „wszystka, 
co może być najbardziej wdzięcznego, pociąga- 
jącego. i haniehnego w istocie niewieściej, jest 
całą kebietą, taką jaką zawsze była, jest i bęe 
dzie wiecznie". 

Aż wreszcie na inne bezdroża miłości prowa 
dzi nas „Adolf“. Tutaj zdradliwy figiel sera 
rzucił ku sobie dwoje ludzi, których wszystko 
dzieli a nic połączyć nie może. Droga ich życia 
pełna jest wybojów j ostrych kamieni. Padają 
ciągle. szamocą się bezustannie. ranią. podno- 
ezą j padają znowu. złorzeczą sobie. w milos 
enych a nienawiścią tchnących pocałunkach pra 
gneliby w sobie zaszczepić jad śmierci. pragne- 
liby porwać węzłwv. któremi ich los związał) 
i mogą to uczynić łatwo. a przecież, nie czynię 
I ciągną za foha ciężki łańcuch, dzwonią kaje 
danami tak sobie nienawistnemi. a przecież tale 
rozkosznemi, wypatrują końca którego nie wie 
dać, a miłość ta miłość, która miewa twarz słod 
kiego anioła ukazuje im szyderczo lea, naśmie- 
waje się z bezsilnych: — „no spróbuj — mnie | 
nikt jeszcze nie zwalczył”. i 

Ileż razy przerzuciłem kartki tych książek! 
Jle zdań wżerło mi się w pamięć i ile obrazów. 
widzę gdy przymknę na chwilę oczy! A przecież 
w noce bezsenne. z determinacyą nałogowego 
palacza opium wracam do znanych mi strome 
i ciągle nowe przeżywam wzruszenia. Miłość 
jest nieśmiertelna a potęga obrazu eo z serca 
powstał jest wielka jak miłość. 

p" Janusz Harnise 
| —0— 


SW. 12 


Z SATYRY NIEMIECKIEJ. 


Pogawędka o sytyacyi. 
` Pan X.. przeczytawszy sprawozdanie z mowy 
parlamentarnej ministra wojny: 
-— Nasi stratedzy tak samo opanują Paryż, 
jak swą żyłką oratorską... 


(„Der Faun“). 
O Z AR S, R OT O OW 
ną posługaczkę. Z tej samej też przyczyny pie- 
kla ciocia co trzeci dzień specyalny chlet dla 
Antoniowej, która nie zmosiłą magistrackiego. 

Coś w połowie miesiąca przypadał dzień mycia 
okien. Ponieważ wujostwo mieszkają na dru- 
giem piętrze, nie mogła się tego, niestety, pod- 
jąć Antoniowa, bojąc się zawrotu głowy. Ale, 
poczciwa, wyszukała jakąś kobietę, która za 
sumę 15 koron wyręczyła ją w tem. 

Nie upłynęło i tygodnia, gdy oznajmił nam 
wuj Tadeusz hiobową wieść, że Antoniowa, 
szorując stół, wbiła sobie za paznokieć drza- 
zgę. 

„Dałem biednej kobiecie — powiada wu? — 
20 koron za ból, (więcej stanowczo nie chcia- 
ła) i przyrzekia z tego powodu nie czynić ża- 
dnego użytku. Przez tydzień będzie przychodzić 
na drugie śniadanie i przynosić Z miasta obiady. 
Pokoje zobowiązała się jej sprzątać żona, a na- 
czynie myć Ewcia i Mania. No. powiedzcie sami, 
czy nie nadzwyczajna osoba? 

Coś przez kilka dni nie pokazał się u nas wuj 
Tadeusz. Zaniepokojeni, poszliśmy go odwta- 
dził. Zastaliśmy całą rodzinę wujostwa. -pogrą- 
toną w skrajnej rozpaczy. 

„Musieliśmy się z nią rozstać — począł wuj, 
pociągając nosem — z tą naszą nieocenienĄ, 
poczciwą Anbtoniową. I to z tak kłahej przv- 
czyny. Była poprostu dla nas za drogą. ÈN- 
czyliśmy. że kosztowała 260 koron, nia liczące 
zastępstwa żony i córek. Niestety, nie stać nie 
na to. Biedaczka spłakała cię, żegnając się z 
mami. Dałem jej moje stare buty, a ciotka je- 
dwabna błuzkę. Przyrzekła nas odwiedzać 20 
niedzielę. Nieoceniona, nieoceniona posługa: 
czka! 


GEORGES RODENBACH. 


Wieczór. 


Z cyklu: „Le Rouet des Brumes“, przelożył 
Jan Chełmirski. 


Poeta błądził bez celu, rozgorączkowany, 

przez dzień cały po rozległej stolicy samotnie. 
Frzy zapadającym zmroku czuł się jeszcze wię- 
cej osamotnionym. Nikogo nie spotkał, nłe miał 
zaś odwagi pójść do kogoś ze znajomych. Zaję- 
ty li tylko sobą tłum, wracający do swoich do- 
mostw. bliskich czy dalekich. nie znał go zu- 
pełnie. Jakże sie czuł samotnym. idąc, mówił 
sam do siebie: 
! -— Tak jost. Pocta jest samotnym. Któż z 
tych tam myśli o rzeczach, które jego zajmu- 
ja? Któż zwraca w tej chwili uwagę na niebo, 
smutku i goryczy pełne, tak, jak ja? Och, tłum! 
tłam! On jest liczbą; ja — wyhrańcem! On na- 
Jeży do świata faktów; ja do świata praw, r7ą- 
dzących w$darzeniami. On namiętnie śledzi 
chaos wydarzeń; ja — ład wszechświata. Och, 
jakżem ja inny od tłumu, od innych, od wszyst- 
kich! Jestem wybranym, jedynym. Stoję poza 
porządkiem świata. Jestem wietkinf samotni- 
kiem — lecz i Bóg jest nim także 


„„JONIEC KRAKOWSKI“ 


Numer 0, 4 


SZARADY DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


łamigłówek, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca 
Krakowskiego“ najdalej do czwartku, dnia 10 października br. (zobacz 


Rozwiązanie szarad i 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad odbędzie się 
w niedzielę dnia 13 października br. o godz. 12 
w południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca 
Krakowskiego", 


Dla P. T. Prenumeratorów 
„Gońca Krakowskiego". 


1. 


Zakochana, czuła para, 

— Don Rodrigo, Donna Klara — 
Druga czwarta patrzy, słucha: 
Trzecia czwarta rżnie od ucha, 
Pierwsza druga jak marzenie 
Tańczy: całość dziś na scenie 
Druga pierwsza to stworzona 
Chyba nie do kotyliona! 


2. 


Pierwsza zwykła kropli mowa, 
Niemiec zaś zwie iak podgórze, 
Drugiej Ursus kark ukręcił 
Wytężywszy siły duże. 

Całość zwykle wzrok zasłania 
(A gdy w białym jest kolorze, 
Każdy ją na naszej scenie 

W tym sezonie ujrzeć może! 


3. 
TRÓJZNACZNIK DWUZGŁOSKOWY. 


a) W budce na plantach stoi. 

b) John Bull ich się nie boi. 

c; Jaś płacze nie bez racji: 
Pękł mu bez operacyi! 


4. 
CZWÓRZNACZNIK DWUZGŁOSKOWY. 


tł) Każdy ma swego. 
b) Nie bój się ślepego. 
*) Pleban go szanuje. 
1) Prędko się maluje. 
—0— 
Za trafne rozwiązanie szarad i łamigłówek 
wyznacza się trzy nagrody: 
1. (Nowość!!) Portret barwny (popiersie) lau- 
rêata naturalnej wielkości. 
2. „Rzeczy wesołe“ Nema. 
3. „Boy“ Battaglii. 


—0— 


Poeta szedł dalej. potrącany bezustannie 
przez przechodniów. Wieczór stawał się coraz 
mroczniejszy. Niebo powlokło się barwami 
zmierzchu na górze Kalwaryi; polem wystąpiły 
na firmament promienie żółtawe, koloru gąbki. 
zwilżającej usta Zbawiciela; to znów obłoki o- 
blokły się szkarłatem, rzekłbyś: krwią., wyto- 
czoną przez włócznię żołdaka. Potem szła noc 
w ciernistej koronie cieni na czole. 

Poeta. coraz chmurniejszy, jął przemyśliwać. 
jakby i gdzie nadużyć ludzkiej łatwiowierności, 
rozerwać nudę, jaka go opanowała tego wie- 
czoru i zemścić się za powszechne miezrozu- 


mienie, które -— czuł to — ciężyło mu jeszcze. 


dotkliwiej w tej chwili i czyniło bardziej osa- 
motnionym, jakby się nagle znalazł na wyspie 
ciemności wśród kłębiących się ludzkich od- 
mętów. Stał się bowiem podstępnym, pomysło- 
wym zwodzicielem. Do tego nałogu czuł dziwną 
namiętność. Z poczatku czynił to raczej z nic- 
nawiści do tłumu i dla zaspokojenia zachcianek 
spleenu. Czynił to też j z tego powodu, że usta- 
wicznia był niezrozumianym. Czuł się wygnań- 
cem na tym świecie. Naokół same tylko twa- 
rze i serca obce. Namet mowa jego była inna, 
niż wszystkich; wydawała się też im niezrozu- 
miała i śmieszną. Postanowił przeto mieć się 


'|.na baczności przed Głupetwem, które mogłoby 


* 


S 


„Nowy regulamin!) 


il. Dla P. T. wszystkich Czytel- = 


ników „Gońca Krakowskiego: 
(a zatem i Prenumeratorów). 


U. 
SZARADA NADESŁANA PRZEZ Hr. M, P, 
Z LUBLINA. 
Drugie pierwsze trzecie, ; 
Trzecie pierwsze niecie, ” 
No, teraz już przecie j 
Całość odgadniecie! S + 
Za trafne rozwiązanie tej szarady “wyma 2% 
się 2 nagrody: 
1. Pudełko przedniego tytoniu tureckiego. _ 
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow” 
skiego“ na listopad 1918, względnie prze” 
dłużenie prenumeraty o PRE. miesiąc. 
——() 
Dzisiaj w niedzielę o godz. 12 w południe 
odbędzie się w dużej sali redakcyjnej „Goń* 
ca KraRowskiego* (Dunajewskiego 7 1). 
publiczne losowanie nagród 
wyznaczonych za trafne rozwiązanie szarad Z 
Nru 77 „Gońca Krakowskiego", i i 
Liste osôb, które nadeslaly trafne rozwiązanie 
powyższych szarad, oraz wynik dzisiejszego 10 
sowania podamy w numerzo jutrzejszym (WIE 
chodzącym w poniedziałek). 


Nowy regulamin szaradowy 


1. W każdym numerze pońiedziałkowym (WY* 
chodzącym w niedzielę) „Gońca Krakowskiego 
umieszczane będą szarady, zagadki i łamigłó” 
wki. ! 

2. Rozwiązanie szarad i t. p.umieszczone NA 
wycinku z odnośnego numeru „Gońca Krakow" 
skiego”, należy przesyłać do Redakcyi najda 
do dziesięciu dni od daty ogłoszenia szarad tl: 
do drugiego czwariku wieczorem. + 

(Termin do nadsyłania rozwiązań przedłużć, 
no na życzenie Czytelników z prowincvi i Kro 
lestwa Polskiego). 4 

8. Za trafne rozwiązanie wyznaczy sie zawsze 
kilka nagród dla Prenumeratorów, nadto ra ror 
wiązanie jednej dodatkowej szarady 2 osobe * 
premie, dla wszystkich Czytelników (a więć 3 
Prenumeratorów). 3 ( 

4. Losowanie nagród odbywać się będzie PR 
blicznie co niedzieli o godz. 12-tej w po 
w lokalu Redakcyi „Gońca Krakowskiego” 64 


¢ 


Dunajewskiego 7. I. pietro. 


5. Liste osób, które nadeslały trafne arit 
zanic. oraz wynik losewania ogłaszać będzie: 
w numerze wtorkowym (wychodzącym w pon" 


działek). | 
naśmiewać się zeń. nie rozumiejąc Go: bO 
wiem ćmiech jest w tym wypadku wyr j À 
niezrozumienia. Należało wice wystąpić ZAME, 

pnie i drwić samemn. Tak to stał się pait ( 
katorem — dla prawem dozwolonej så 

brony. 


Z czasem w tem zazmakował Naduży” 
cudzej łatwowierności stało sie jego nanie 
ścią. rozrywką w nudzie. sportem umysłowo 
Mistyfikator ma bowiem w sobie coś z [nor 
logii wynalazcy. Oto wpadła mu na myèl- 
sztuczka. Azali się uda? W myśli. to ing. 
powieści: wszystko dzieje się wedlug pri jet? 
Ze stanowiska teoretycznego pomysł dobr: „p 
czy się da w praktyce zrealizować ten 79 je 
(jest nim także mistvfikacva)? Trzeba Say 
dnak urzeczywistnić. bo tylko wcielenie W pe 
-- ot, dla niczego, li jedynie dla proby 7 
siada wartość... 

Pocta, nadużywszy wielekroć 
ści a ME — da zemsty. dla samoobrone 


POW 
jen 


dali ah er nawet ak — Geje. „p w 
I wow wieczór. który byt jakby zmierźć 
Golgocie. a gwiazdy. rozsiane na firmana 
jakby okrutne gwoździe krzyżowe. 135 
wstał w jego głowie nowy pomysł i 


Numer 90. 


— 
J 


(4) Podróż kolcją w obecnych warunkach po 
Osy bolszewickiej nie należy zupełnie do przy- 
mności. jak rókynież nie jest przedsięwzięciem 
yt łatwem. Pewien Francuz, który niedawno 
 Bdbywał podróż w tym „raju“ bolszewickim pv- 

2 swych ziomków. wybierających się do Ro- 
: sti, w co powinni się zaopatrzyć w podróż. A 

Więc naieży zabrać ze sobą 


DWĄ ŁAŃCUCHY, HAKI, GWOŻDZIE, ŚRU- 
i BY, DRUT LUB TEŻ SILNY SZNUR, 


s s Zamknąć wagon towarowy, w którym obe- 
“e odbywa się podróż i w ten sposób zabez- 
Meczyć się przed większą ilością mniej lub bar- 
£} niehezpiecznych współpasażerów. 
eca się zabrać również siekierę i piłę dlą 
gotowania sobie opału, dalej wszystkie 
bory kuchenne, gdyż restauracye na sta- 
Sch nie funkcyonują od czasu rewolucyi bol- 
Sewickiej, gdyż wedle zapatrywania obecnych 
, Adców Rosyi, były one jedynie 


|WYBRYKIEM WYGODNYCH BURŻUJÓW. 
HW końcu należy zaopatrzyć się w Świece, 
ybory toaletowe, materace i kołdry, proszek 
Owady, a przedewszystkiem w niezawodzący 
 E*oiwer, Rabunki kolejowe są na porządku 
Kiennym. Dla odstraszenia złodziei lud rosyjski 
ym „in flagranti“ 
| SAM WYMIERZA SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
+ Na każdej prawie stacyi odbywają się samo- 
Y nad złodziejami, a samo tylko podejrzenie 
We Tadzież wystarcza, by wrzucono nieszczę- 
êgo osobnika 
TZ WAGONU DO NAJBLIŻSZEJ RZEKI, 
0 w Rosyi obecnie nazywa się „sądem ludu“. 
„sprawiedliwości* Iudu rosyjskiego świad- 
następujący wypadek, jaki zdarzył się na 


d è 


| Amerykanki na froncie 


© 
„_ francuskim. 
a < Genewa, wo wrześniu. 
". Gleski) Jednym z objawów usilnej współpra- 
2 Btanów Zjednoczonych z inrnemi państwami 


ot , jest między innemi także powstania 
„Mitetu amerykańskiego dla okolic francn- 
Y ü zniszczonych wojną”, na którego czele sto- 

_ / Panie: Anna Muray Dike, i Anna Morgan. 
_ , daniem jego jest niesienie wydatnej pomo- 
ludności przy odbudowie zniszczonych Qo- 


00 Komitetu należy 50 pań amerykańskich, 
m ż w myśl programu, wzięły bezpośre- 


TIN lą jego mroczne oblicze. Przechodził wła. 
Ne. okna sklepu węglarza, sklepu mro- 
e. BO jak wygasły komin fabryczny. Atoli 
I 0 głębi było zupełnie jasno od pałącej się 
4 7 bialego nakrycia do posiłku, szklanek, 
R, niewidzialnych dla oka blasków mię- 
HW których przebywa szczęście... W po- 
(U, między ojcem i matką, siedziało przy 
~ (Zerzy jasnowłose dziecko... 
, a wszedł do wnętrza. Węglarz przystąpił 
mi  "szzwłocznie, z oznakami uprzejmości i 
s z pojawienia się nowego klienta i 
Ra polecenie. Poeta począł się zastana- 
Ra. Na myśl przychodziły mu różne analogie.. 
dann: bych złomach węgla dostrzegł ślady ta- 
iezych rozgałęzień, które były jakby de- 
A Szronu na zamarzniętych szybach. Rzekł- 


mę ód w barwach ciężkiej żałoby. Niraz rzu- 
| B: 


| Kage Państkj ten wszystek węgiel? 

A © skimął potaknjąco, nic nezumiał je- 
A O co chodzi. 

M Rapi % polana. ustawione s'csami? 

E” Potakiwał również, sądząc, że klient 


eszcze zdecydowany co do towaru, 


„Pragi kupić. 


m koks i ten chrust? to także nalcży, 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


W raju bolszewickim. 
dak należy podróżować ? — Samosądy nad złodziejami. — Trzy życia 
ludzkie za 12 rubli. 


stacyi w Tuli. Pewna stara wieśniaczka. chcąc 
kupić sobie bilet do Moskwy zauważyła brak 
pieniędzy: przerażliwię krzycząc „ókradztonu 
mnie”, wypada na peron. Nagle zwraca się do 
pewnego żołnierza i oskarża go o kradzież 12 
rubli. Napróżno hiedny żołnierz zaklina się i 
udowadnia swą niewinność, a wiedząc co go 
czeka 


ODDAJE JEJ WSZYSTKIE SWOJE OSZCZĘ- 
DNOŚCI. 

Jednak zacięta baba pozostaje przy podejrze- 
niu i nie chce przyjąć jego pieniędzy. Ona żąda 
jej 12 rubli. ` 

Natychmiast współpasażerowie wmieszali się 
do sprzeczki, przyznają wieśniaczce racyę. Two- 
rzy stę na poczekaniu sowiet, którego wyrokiem 
żołnierz ów 

ZA KRADZIEŻ MUSI PONIEŚĆ KARĘ ,¿ 

ŚMIERCI. 


Jeden z podróżnych przeciska się przez tłum i 


WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU KŁADZIE 
GO TRUPEM. 


Sprawiedliwości na razie stało się zadość t 
w wagonie zapanował porządek. 

Po jakimś czasie poszkodowana rzekomo 
wieśniaczka wykryła wśród swoich szpargałów 
owe 12 rubli! Co począć? Głos zabierają je- 
dnak współpasażerowie; tworzy się nowy try- 
bunał i pada nowy wyrok. Oskarżyła niewinny- 
go, więc 
MUSI RÓWNIEŻ ZGINĄĆ, A Z NIĄ RAZEM 
ÓW MĘŻCZYZNA, KTÓRY ZASTRZELIŁ NIE- 

WINNEGO ŻOŁNIERZA. 
I w kilka chwil później dwa życia ludzkie pa- 
diy ofiara „sprawiedliwości ludu'. 

Trzy $ycia ludzkie za 12 rubli, podczas gdy 
obecnie kura w Rosyi kosztuje 40 rubli. 


swą kozi ë W KONA "W IE wm 


dni udział w odbudowie wsi nad Aisną, zajmu- 
jac się przedewszystkiem urządzeniem i umt- 
blowaniem 50 baraków prowizorycznych, wznie 


X sionych dla. bezdomnych przez rząd francuski. 


Atoli niespodziaie posuwamie się wojsk nie- 
mieckich w marcu br. zniweczyło pracę podjętą 
Wiedy Amerykanki dostosowały swą dziatal- 
ność do nowych zadań. 

Wybitne zasługi położyły pomagając ludno- 
ści przy opróżnianiu miejscowości zagrożonych 
bezpośrednio przez nieprzyjaciela, pielęgnując 
rannych i chorych w szpitalach (i lazaretach i 
zakładając kantyny dla żołnierzy. 

Obecnie Komitet wróci znów do spełniania 
w odzyskanych miejscowościach zadań. zakre- 
ślonyeh w swym programie, 


Poeta uważnie przyglądał się nagromadzonym 
towarom, rozważając widoki powodzenia swego 
nowego pomysłu, nie skrystąlizowanego je- 
zycie. starał sig przewidzieć skutek procesu, 
który miał się rozpocząć, choćby bezzwlocznie, 
skcro tylko zechce. Wtem powziął nagłe po- 
stanowienie i zwracajcąc się do węglarza, rzekł: 


— Jak to? Więc ten wszystek opał należy do 
pana a pan się dotąd nie zaczadziłeś? 

Poeta wyszedł ze sklepu. 

7 przeciwległego chodnika, pod osłoną ciem- 
ności wieczoru, przez czas jakiś śledził przez 
okno niemą scenę, jaka rozgrywała się w skle- 
pie. Kupiec nie wracał już do stołu; stał na 
średkn sklepu, jakby przykuty do miejsca, wpa 
trzony z wyrazem zgrozży na obliczu w nagro- 
madzóny węgiel, koks 1 atrzcyt, które już po- 
częły mu się przedstawiać jako narzędzia śmier 
ci. W głębi ciągle jeszcze było jasno. Żona cze- 
kała przy stole. Dziecko wołało na ojca ustami 
i cczyma, które równie potrafią wołać, jak u- 
sta, Węglarz nie spojrzał już w ich stronę, wpa- 
trzony, zda się, w głąb swej duszy, do której 
wdarły się nieubłagane słowa nieznajomego, wy 
pisując już w niej wyroki Przeznaczenia. To 
znów przyglądał się mrocznym towarom. nagro 
madzonym w gklenie. które tajemniczy klient_ 


Str. 13 


Z SATYRY FRANCUSKIEJ. -~ * 


Ka direach Paryza. 

Przechodzień: 

wszystko, czego im potrzeba, przywiozą ze sobą 
z Ameryki... 


Patrzcie no!.. A mówili, ż6 


(„Le Rire“). 


W uznaniu zasług zarówno w pracy dla do. 
hra ludności jak i żołnierzy, prezesowa Komi- 
tetn p. Diko i jej zastępczynie p. Morgan wy» 
szczególna komenda francuska wzmiankę w roze 
kazie do armii. 

i. www e mw; e dwaj 


Życzenia dzieci. 


Życzenia dzieci prawie zawsze obracają się 
w ściśle określonych granicach i wyjątkowa 
tylko poza nie wychodzą, bez względu ua to, 
czy pochodzą od dzieci bogatych czy biednych. 
W modlitwie, przeważnie jnszcze własući kome 
pozyeyi,,a przynajmniaj upiększanej wi-snvmi 
dodatkami, proszą przedewszystkiem o zdrowia 
dla rodałców, rodzeństwa. siebie, cioci : t=! ei, 
jakiejś najbliższej towarzyszki lub tow u.ysza 
zabaw. wreszcie dia Kasi czy Marysi. o ile mue 
murainie ta ostatnia potrafiła sobie zjedli! "4 
tye względy dziecka. Z dodatków osobistuch 
nie brak w modlitwie dzieci próśb {ego : Aza- 
ju. jak „abym jutro był grzeczny”. „ab, itro 
przyjechał dziadziu i przywiózł dużo ciu 'ek*, 
„aby jutro była legumina na obiad“ i t. ji 

Z życzzń, nie stojących w związku z modli. 
twa. przeważna ich część obraca się okałs pó- 
trzeb codziennych, jak ubranie, buty. n%w2 Yre 
že: zko lub książka z obrazkami, natom'*at żre 
czenia ogólniejsze zależne są 91 warut:ów, w 
jakich się dziecko chowa: {la siekitórych szcz; = 
tem marzenia jest kromka chleba z nowiłamt, 


zwolna wyliczył po imieniu. zanim wshazał le- 
pszy sposób ich użycia. ! 

Foeta hył zadowolony. Pomysł udat sie ta- 
kże i tym razem. Przyglądał stę dalej: Węe 
glarz był już najwidoczniej owładuięty poddane 
ną myślą. Stał nieruchomo na środku sklepu, 
rzekłbyś: niezdolny juź wrócić do weich, ilo 
radości, prostoty życia, do szczęśliwej rodziny, 
zelranej przy stole dó wieczerzy... 

Poeta zaśmiał się szyderczo: 

-— Poeta wrogiem życia rodzinnego! 

Odchodząc wygłosił sam do siebie te słowa: 

--— Tak jest. natchnąłem ga upodobaniem w 
Nicości... 


Począł rozmyślać nad tem, że myśl o śmierci 
jest odurzającą. Ma w sobie moc przyciągającą 
przepaści i zabójczą słodycz wilczej jagody. 
Kiedy się już raz w nas zbudzi, niema przed nia 
ucieczki. Nawet u szczytu szczęścia. Podobnie 
i kochankowie; kiedy wśród pocałunków sta- 
nie pomiędzy nimi myśl o śmierci. miłość ich 
nie zna już odtąd innego pragnienia, jak tylka 
aby umrzeć. Łoża stają się już grobem: niema 
wahania, chyba co do rodzaju samobójstwa. 

Tak samo kupiec na węgiel spoglądał już jak 
na śmierć i odwraca? się od swoich, t. j. od ży- 
cia, jak gdybv pesymizm nieznanego przecho» 


ar 
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A: Wyłaźno pan z beczki z terem! Cóż to za 
żarty? 
8.: Dajno pan spokój. niech sobie spreparuję 
wojenne pończochy. 
(„Zeitbilder"). 


dle innych koń na biegunach. str:elba i szat elka 
fub nakręcana kolej. 

Niemniej ciekawe sa również odzowi-dz 
dzieci na Stosown3 zapytania, których tresi 
jest przeważnie wyrazem ich życzeń najtujsiej- 
tzych. Na zapytanie: „Czam :v będzi3sz?” - : 
odpowiedziało dziecko poważnie: „P.licyan- 
tem!“ F amari 

— Dlaczego? 

— „Bo policyant ma szablę i nic nie robi!“ 

Inne znowu na to samo pyta:ie dato oipo- 
wiedź, iż zostanie inżynierem, głyż wtedy be- 
dzie mogło za darmo jeżdzić acroplanem" 

Najgorętszem życzeniam przaważnej części 
Azieci, zarówno chłopców, jak I dziewcząt, feat 
duży koń", z przyjemności i sozrywek pierw- 
aze miejsce zajmuję jazda fiakrem, trainw: fem 
lub koleją. 


Wyrodna matka. 


Kolonia, 28 września. 


Benzacyę dnla. będącą obrazem shecnych 
stosunków wielkomiejskich t zepsucia. oraz 
zdziczenia, wywołanego wojną, stanowi w nsta- 
tnich dniach proces, toczący się w tuteiszej 
Tzhie karnej przeciw niejakiej Eugznii Ramer. 
oskarżonej o celowe wygładzanie swych dzieci. 
E Ramerowa, pracująca jako tokarka w fabry- 
ce granatów, prowadzi bardzo wesołe życie, na- 
tomiast wcale prawie nie dba o swe dzisci. — 
IW ubiegłym tygodniu odbyto u niej w mieszka- 
niu rewizyę. a to z powodu posadzenia Jej o 
fakas drobną kradzież i przy tej sposobności 


_ 


wykryto jej druga, misprawdopodoLną wprost 
zbrodnię. 

Oto w mieszkaniu jej znaleziono wstrętny, 
brudny barłog, a ną nim troje jej dzieci, w wie- 
ku od 1 do 4 lat, wygłodzonych tak daizce, że 
żadne z nich ruszać się prawie nie mogło o wla- 
snej mocy. Ponajto odkryto w szafie szkielet 
półrocznego dziecka. oraz stwierdzuno. że 
zmarły przed kilku miesiącami 5detni syn jej. 
zginął skutkiem osłabienia, wywołanego glo- 
dem. 

Ram2rowa przyznała się do winy. lodając 
jeszcze. że rzeczywiście tamte dzieci zagfo- 
dziła, a te zagłodzić chciała, a to główaie Ala- 
tego, iz krepowały ją i przeszkadzały swa obe- 
cnością w domu. 


W czacie napadu bolszewików na konsulat 
angielski w Petersburgu, doniosły dzienniki o 
tajemniczym Angliku. którego trupa nie zdoła- 
no rozpoznać wśród pomordowanych, z powo- 
du, iż zwłoki jego były strasznie okaleczone i 
zeszpecone. Po niejakim czasie dopiero. udało 
sie stwierdzić jego twżaamość. Jest to. jak się 
okazuje, kapitan marynarki. Cromic, który by? 
przydzielony do ambasady. Bronił on bardzo e- 
nergicznie przystępu do konsulatu napastnikom 
i własnoręcznie zastrzelił trzech holszewików. 
stel ta zawziętość na niego, i znęcanie sie nad 
trupem, którego nie dano pogrzebać, ani też 
odprawić nad nim modłów angielskiemu ducho-. 
wnemu. Wiadomość o tym mordzie wvwołała w 
Anglii bezgraniczne oburzenie. Rząd angielski 
wystosował gwałtowny protest. żądając pełnej 
satysfakcyi i grożąc komisarzom sowietów, że 
pociągnie ich do osobistej odpowiedzialności i 
postara się o wyjecie ich z pod prawa przez 
wszystkie rządy Świata. — Pogróżki te na ad- 
ległość nie mają jednak praktycznego znaczenia 
a są tylko dowodem, że zachodnia Europa prze- 
konywa sie wreszcie własnym kosztem i na 
właany rachunek o moralnym i kulturalnym po- 
ziomie niedawnego sprzymierzeńca, któremu 


przez czas tak długi podporządkowała bez ża- 


dnych skrupułów 
interesa. 


SAC EE | S) 
Sprawiedliwość arabska. 


(Przyczynek do historyi paskarstwa). 
Niema nic nowego pod słońcem. więc i pa- 
ckarstwo ma swoja tradycyę i przeszłość dość 
odległą. skoro archiwa świeżo odkopane pod 


przyszłość Polski i polskie 


gruzami jednego z miast hiszpańskich z czasów 
panowania Maurów podają przebieg następują- 
cego procesu. Przed sąd kadego powołany 7%- 
stał bogaty kupiec korzenny Baluf ben Baluf. 
pod zarzutem podbijania cen. 


dnia nauczył go zrozumienia marności i goryczy 
wszechrzeczy, 

S Poeta ruszył w dalszą drogę. zachwycony 

nową mistyfikacyą. Wieczór już zapadł na do- 

EA Poeta „wysnuwał zeń głębokie idee i sym- 
3 


« e 


W kilka miesięcy potem Poeta przypadkiem 
zaszedł w swej wędrówce bez celu w tą, samą 
dzielnice stolicy. Był zmierzch, ulubiona pora 
poety. Rozpoznał sklep, do którego wszedł pe- 
wnego wieczoru. Atoli wszystko się tu tymcza- 
sem zmieniło. Rolety w oknie wystąwowem za- 
ypuszczone. Sklep wyglądał na niezajęty. Jakiś 
stary afisz nalepiony na drzwiach. był już wy- 
iblakły i postrzępiony. Czyżby węglarz już tu 

e mieszkał? Poeta przypomniał sobie rozmowę 

troniczną radę, jakiej mu udzielił owego wie- 
isori! A więc to może i prawda, iż wszezepił 
weń, Aż do dna, upodobanie Nicości? Chciał 
wiedzieć napewno. Zadzwonił. Nikt nie kwapił 
slo otwierać. Zwrócił się więc do sąsiadów o 
wyjaśnienia. Jedni nie słyszeli o niczem: drudzy 
'mllczeli. Wreszcie jakaś starowina, którą łączy- 


Ry bliższe stosunki z rodziną kupca. opowiedzia-. 


ła wszystko: 
-— Biedni ludzie! Byli bardzo nieszezęśliwi. 
Pewnego dnia węglarz, nie wiadomo z jakiego 


powodu. zaczął zaniedbywać siwe interesy. Bez- ! 


ustannie trapiły go czarne myśli. Wzięło go to 
jakoś nagle. Dnie całe spędzał poza domem. w 
winiarni i pił. pil... Wracał pijany. Stąd przy- 
chodziło do kłótni. Bił żonę. Klienci odstraszali 
się jeden za drugim. Długi. zajęcie ruchomości. 
nedza.. W chwilach upamiętania się mawiał: 
„Ktoś rzucił na mnie urok. Dotąd sądziłem, że 
to tyłko u nas na wsi. rzucają uroki — i to tyl- 
ko na bydło. Teraz zdarzają mię tacy 1 w mia- 
stach. Jabym go rozpozna gdyby sie źiawił, 
aie on nie wróci pewno”. 

—- A wreszcie” — dop tywał sie poeta nie- 
cierpliwie. pełen dreszczu mrynalazcy. który 
jeszcze nie wie, czy próba udała się w zupeł- 
ności. 

— Zaczadził się ostamim cetnarent wegla. 
jaki mn jeszcze pozostał w sklepie — 'cdrzekła 
starucha. 

Poeta czul się zadowolonym ta logiką prze- 
znaczeń. Nie miał wcale wyrzutów sumienia. 
gdyż wszakże rzucił na oślep na człowieka. re- 
prezeniującógo tłum, jedno z niezliczonych prze 
kleństw. jakiemi go tlum obarczył. 

Ruszył w dalszą drogę w ten.wieczór, pełen 
żólawych odblasków. o nastroju chwili Ukrzv- 
żowania — w zupeinuści podobny do onego wie 
tzoru. w który tędy inż przechodził. Wieczór 
ten przypomniał mu Jezusa. nad którego ją 
SZCZ przenosi zawsze Barabasza. —- : 


"wcśc. przechowują i obracają w cuchm 


Numer 


— Widzę — rzekł surowo kady — że 6d 
jesteś w burnus z weneckiego jedwabiu, na 8% 
wie masz fular indyjski i nosisz złote amuew 
skąd nabyłeś te skarby? « 

—- Nie jestem bogatym — odparł kupiec 
Z ciężkim trudem į mozołem zarabiam na W 
małck chleba. 

— Sprzedajesz towary ludności na 
| ży ł-- rzekł na to kady. s 
— Przy sięgani na Allacha f jego Matat bal 
wcjna ta rujnuje mnie, —,bronił się Balui bS 
Paluf. 


Z rozkazu mego otworzono skrzynie w S% 
tuu twoim i znaleziono je pełne złota. PE | 
wż do wiadomości naszej, że zakupiłeś đo Si 
remu twego trzy cudnej piękności hurysy: P9 
cac za nie wyższą cene. niż dostawcy eu 
Lecz nie o to cię obwiniamy. Popełniłeś 
£.0'szą. bo oto w bazarze twoim doprowade i 
rozmyślnie do rozkładu i zgnikizny Wi 
zapasy ryb i owoców. ananasów, fig i 6 
a to aby powiedzieć kupującym. że towa 
rzadki w tym roku i musi się podnieść w 
- Bogiajor Allah ukarał potwarców; 
sM niegodziwe ozorv oczerniły mnie r 
Miczem twoim. o kady. — jeknał Bal 
Palut Strajk karawaniarzy i brak’ ki 
jad przyczyną blęski: karawany przestały = a 
sować po drogach i z tego powodu wie 
pasy Żywności leżą na pustrni i gniją Der * 
PRN. 

Lecz ty dostałeś swój towar na cza% 
psuieś go umyślnie. Podług praw na£z; kaś | 
nieneg dostać ato kijów w pięty. lecz kah ye 
za lekka za, takie jak twoje przestępstwo: l 
kiele nasi © slinem ramieniu są na wojnie 5 
mi. ście zostali tylko ostwiali pospolitać 
rzy rie mają dość mocy w gartci. by 
należycie. Z tego powodu zmieniamy dla "O 
wzrok i pozajamy go w nowej osnowie- łe 
rzez dni pudnsćei i piętnaście nocy SAMA 
tv zostaniesz w piwnicach twego bazafu: 
ze zaniłym i»warem. którego zniszcz 
wedowałeś. str los twój służył za P 
tym wszystnir. którzy przez brudną 


i 


cie debra. jakie zsyła ludziom Allah, * 
Mahomet jest prorokiem. 


SEN i 
Z różnych stron. 


(x ODZNACZENIA ZEGARKAMI. Jak 
Agencra Harasa, belgijska nara królewe 
wiła n jednej szwajcarskiej firmy 5000 SP 
Ltóre maja hyć sporządzone ze stali dzisłe 
które do pazdziernika 1997 r. pełniło | 
garki te. z wyrytemi w nirh imionami 
lewskiej, hcdą sie nazywały zegarkami 
heda jako zaszczytne nagrody rozdzielsne © 


pracowników zakładów wojskowych. ' 
Pomyst powyższy przedstawia sie z FO, 
Ar wcale sympatycznie. jako wprowa artis 


ktyczną nagrodę. stanowiącą zarazem 
z drugiej jednak strony może hyć 
atyrrka. Zegarki mają hyć ofiarowyS*" 
wnikom w wojskowych zakładach. t- $. 
nym popularnie „dekownikom“. Otóż 2 
norowego zegarka. zamiart odznaki 28 m4 
chowanie się przed nieprzyjacielem. W% 
śliwą aluzvą de porachowania czasu 
wojnie”. 

(1) KROCHMAL Z KASZTANÓW: 
woluj coraz dotkliwszy brak wss 
kułów codzie «go użytku: międz” ">, 
je sie odeżuwać wielki brak kroce 
żej podajemy domowy sposób wyt% 
chmalu z kasztanów. Z cetnara K 
kich) otrzymuje się 5 funtów krochmi 

Ka-ztany óbiera się z obydwu tat, 
kolczastej i hryzawej). następnie * 
na make na młynku (najlepszy ME” 
lonia kości. Otrzemana mase pole 
mieszając ustawicznie 1 zmisniająć 
czas wodę tak dlugo. iopóki nie b 
czystą._poczem cdlewa się wodę: 
maka Greuszona da nam czysty 

ch: 631 TON POCISKÓW 
WYCH. Wedlug zastawienia. PO fan 
francuski Journal othe“, gerop 
skie. operujace we snie, w Gagi 
pai rzuciiy ta frmo pomiedzy - 
ne 269 ton pociskósy w Hale nio 
loty. oporujace IBICĄ piimas i atdsrE p 


roi 


Numer GA. 


B RÓ 


Mzyjacielstig dworze kolkjews i lie komuni- 
. feyjne. rzuciły 352 rociskow. 

tym samym miesiąca aczorlany franeu- 
iie sirąciły lub zanwsżyłe jako spiaujące 045 
amolotów niemiackien. TO mzjrzyjscielskich 
tałonów na tyfośi s aiona. 

STRAJKI í ZADANIA GÓRNIKÓW. W za- 
tiębiu ostraw: ko-karwińskiem wybuchły w o- 
Katnim czasie na rieksórych szybach ponowne 
Strajki na de newych żąda górników. W robotę 
msonczuno rokowania w tej sprawie. Komisya 
Miale przyznała vszy tkim górnikom bez ro- 
Znicy kateyorvi 10-pracentowe podwyższenie 
tarnhków, laiej podwyższono dodatki na dzie- 
12 $0 hal. na 1 K przy 1 dziecku, a aż do 
TK 50 hal. przy © dzieciach, Wydatki. po- 
Wstała z tego jpmdiwyższenia, podniosą się dla 
Wszystkich kopalń razem w ogólności o 25 mi- 
ionów rocznie. Z powodu strajku w rewirze 
lużo opornych górników, przeważnie młodszych 
łamknięto w aresztach w Cieszynie, W niedzielę 
Nożna było widzieć w Cieszynie wiele kobiet 

dziewezyn z rewiru. niosących żywność dla 
©tmkniętych. 

NOWA OPERA POLSKA. Według olrzyma- 
Iych świeżo przez rodzine i przyjaciół wiada- 
Rości, niebawem powraca do Warszawy p. Jó- 
tef Dołżycki. Znakomity muzyk bani obecnie 
p Kfsłowodsku na Kaukazie. gdzie wykonczył 
*uktową opere a nastroju wysoce patryotv= 
Zmym. Opera ta niewatpliwie bedzie wystawio- 
"2 w Warszawie. 

WYRAFINOWANA ZBRODNIA. „Kurvor 

arzzawski' dorasi: Śledztwo prowadzone w 
Prawie zagadkowego pożaru w składach prze» 
howywania mebli R. Kochanowicza dało tvle 
Matorygłu, iż sprawa przybierać zaczyna Toz- 
Miary wietkiej zbrodni iekonanej przez Kocha- 
lowicza z wyrafinowanym cynizemem i pre- 
Medytacya. Rewizye w mieszkaniu Kachanowi- 
Sa oraz niekorzystne dła niego zeznania wielu 
Poszkodowanych osóh. skłoniłe pomvełowego 
Pzedsiębiorce do przyznania sie tymczasem, 1% 
Sad] on cenniejsze. powierzone mu na przecho- 


Kawiarnia 
Teatraln 


Wypożyczalnia Nut 
przy składzie rut księgarni 641 
D. E, Friedleina w Krakowie, Rynek I7. 


Abonament zwyczejny — miesięcznie: 
uiwory K 26% z» 6 viworów K 4—, 
10 ntworów K 6, 


b 4 


za 


z Abonament z premią — miesięcznie: 

2 ^ utworów k G6—, premia put za Kot. 
& l utworów K 9—. premia nut za K v—. 
OE A 
Kaseja przy aoanamencie miejscowym K 10—, 
przy asczawancie zariejstowym K 20-—. 
ali nej zamnejseowi opłaca ahonament za u 
co 2 góry | cirzymej: %krotna ilość ułwo- 
ŚW — wymiana nut odbywa sę tylk» poczta — 

przesyłka na koszt N=noria. 


tA AA ii LUNE 
NOWO OTWARTY -€ 
Zaklad artystyczno - graficzny t 


|= 
„FOTOCHEMIA” £ 


4 
= 


W Krakowie Dz. XXII, ul. Kraku aE 
= 

wykonuje artystyczne klisze sę 
jedno- i wielobarwne dla > 
ilustracyi, dzieł artystycz- PA 


nych, dzienników, anonsów, 
cenników, widokówek it. p. 453 


WWW NTUN 


myI: 


MALLILLA Aki tA 


Koncert orkiestry 
salonowej 


"=A|Mie marnować rzeczy na 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


wanie rzeczy 1 że fałszował dokumenty i księgi 
magazynwe. Do podpałenia składów nie przy- 
znaje się zarówno Kochanowicz, jak i syn jegu 
28-letni Kazimierz, mimo wyraźnych dowodów. 
iż pożar powstać mógł tylko z podpalenia. 


SAMOBÓJSTWO PARY ZAKOCHANYCH. 
Na Bielanach pod Warszawą, w pobliżu kościo- 
Ja. jadący lódką rybak zauważył płynące zulo- 
ki mężczyzny | kobiety w ubraniu. ltvybak to- 
pielców przyciągnął | na brzeg wydobył. Za- 
gulkowa para topielców była złączona. Lewe 
ramie młodzieńca i prawe towarzyszki jego by- 
ły związane paskiem od kostyumu. Osobistości 
topielców nie stwierdzono. 

SPADEK CEN DROBIU WE WIEDNIU. Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą o znaczuym spadku ren 
drobiu w Wiedniu. Tuezre gęsi i kaczki. które 
nieńawno kosztowały 5R i 50 koron. obcenie nabyć 
można w dowulnej ilości po 43, a nawet 40 koron. 
Sy to przeważnie polskie gezi, które u nas na m'cj 
Sq Kosztują w normalnymi!) obzocie do 1%) ko- 
ron! 

USTALENIE CEN URZĄDZENIA DOMOWEGO 
NA WEGRZECH. Ostatni numer „Dziennika urzę- 
dowego* w Budapeszcie ogłasza orzeczenie kiń- 
jowej komisvi dla badania cen. normujące ceny m^- 
hii Przeważnie odnosi Się ono do cen „sypialni“, 
i poszczególnych sprzętów. Najtańsza sypialnia", 
złożona z dwóch łóżek dwóch nachkastlików i umy- 
wałnl. kosztuje 1625 koron; kredens 1400 koron. 
stół jadalny 487 koron. Ważnem jest także, 2e 
wszyscy handlarze i producenci mebli zgło maje 
tezzwłorznie komisyi posiadane na składzie 
meble. s 

x! POLSKIE ZGROMADZENIE WYBORCZE 
W BERLINIE. Jak notuja dzienniki berlińskie, 
w niedziele odbedzie się w sali Haverland w 
Berlinie zgromadzenie polskich wyborców w 
snrawie wyboru uzupełniającego z pierwszego 
okręgu wyborczego. PReferował bedzie poseł 
Korfanty. l 

BEZCZELNOŚĊ. Niemieckie stowarzyszenie 
„Bund der Deutschen in Nlederoesterreich* wy- 


w 


pozór bezwartościowych! 


STARE PŁYTY Xramofonowe | pałefónowe, zniszczo: 
ne lub połamane kupuje i płaci po K 5— za 1 kę. 
Główny skład patefenów w Krakowie, ulica 
Szowska 22. -- Za płyty nadsyłane z prowincyi 

poczlą odsyła się należytoć: odwrotnie. 486 


TANIE KSIĄŻKI! 


BIBLIOTECZKA LEGIONISTY: 


obejmująca Nil tomików, zawiera prace militarne i hi- 
storyczne najlepszych pisarzy polskich. Cena pojedyn- 
czego tomiku 1 K, podwójnego » Kk. — Dotąd wyszły: 
Różycki K.: ametnik pułku jazdy wołyńskiej z 1831 r.t.1. 
Bentkowski Wł: Notelki osobiste z r. 1863 t. II. i LIN. 
Prądzyński: Czterej ostatni wodzowie polscy przed sadem 
history t. IV i V. Jabłonowski St. Książę: Wspomnienie 
n bsteryi t. VI i VII. Chłapowaki D: Woina 1807 t. VIII. 
Górski K: Wojna 1792 r., t. IX i X. Chrzanewski W.: 
Bitwa grochowska, t. XI i XII. 


BIBLIOTECZKA POLSKA: 


Dotąd pojawiło sie XXI. lomików, zawierających najcel- 
niejsze utwory naszych największych autorów. Cena 
tomiku pojedynczego 40 hal, podójnego 70 byl. 
Tom 1. i If. wyczerpane; T. U, Opowiadania wybrane II; 
T. IV, Opowiadania wybrane III; T. V. A. Miokiewicz: 
Grażyna: (. VI. Słowacki J.: Jam Bielecki. Oiciec zadżu- 
mionych: T. VIL i VII.: Putnin polska: T. IX. i X. 
A. Micklewicz: Dziady; T. XI, i KIL Z. Krasiński: Przed- 


świt; T. XIU. XIV. Pieśni Nowych Legionów: T. XV.. 


St. Wyspiański: Warszawianka; T, XVI. Kaden BAR- 

drowaki Juliusz: Iskry (Nowele): T. XVIL T. Nittner: 

Powrót; T. XIX, St. Tarnowsk(: Miłość Ojczyzny; T. XXI. 
Przybyszewski: Tyrteusz. 


WYDAWNICTWA LEGIONOWE 
różnych autorów, bezpośrednich uczestników walk. 
Szczegółowe katalogi na żądanio darme | spłatnie. 

Do nabycia 


W CENTRALNEM BIURZE WYDAWNICTW 
| Krak wie, ul. Gełębia 1. 20. parter i we wszystkich 
księzanui=ch, — Wysyłka na poczte polową tylko za 
poprzednim nadesłaniem należytości. 1 K na porto 

i opakowania, 511 


zaś od godziny 8-mej wieczór 
WEF” pod OSOBISTEM KIEROWNICTWEM tegoż. - we 


Str. 15.4 


ain looNoweco Tzu który zwie News 
marke D a. alpi podobiznami 
Lustra i Pirpótzę I Z wezwaniem do składeiż 
dlu walki z pzralan c sle wiadnskinn, t 

(kgr KONSUL NIEMIECKI PROTESTUJE. 
Wedłue doniesienie „Iianki. Zelsias . general! 
nv konse lnianiecki a Felerskargu przyjączeE 
sia do noty państw uewrzinych, pretostujące 
przeciw gwałtom i mordori czerwddej gward 

ZNÓW MORDERSTWO W BERLINIE. Onegda 
wieczorem wykryto na przedmieściu Sehoenebergg 
mordnstwo, dokonane na B2-latniej Kelcnie Moyer. 
Zhrodni dopuszczono sie przed kilku dniami. Sek-| 
eya zwiok wykazała śmierć wskutek uduszenia. Pa-p 
dejrzenię pada na męża, Franciszka Meyera, £ Zas) 
wodu szklarza. który znikł ol chwili wykrycia: 
zbrodni. p 

(x) TURCY W BAKU. Teiegram agencyi Mik? 
li podaje. że siedzibe rządu tureckiego przenie* 
siono z Aserbeidion do Baku. 

(ch) ZAOPATRZENIE KOALICY: W STAL. 
Według sprawoz-łania amerykańskiego | fura 
przemysłu wojennego. ogólna predukcya stai 
dosięgła 17 milionów ton. B 
wiedziła gościnnego hotelu pod .Telcgrafem“. f}. 

ZEZNANIE NA ŁOŻU ŚMIERCI. Z Kokociej 
nieca donoszą: Mieszkaniec tutejszy, 80-letni] 
właściciel domu, Osypka, zeznał na łożu śmier. | 
ci, że w początkach grudnia 1900 r. zaimordo+j 
wał swą żonę, Była io swego czasu głośna spraw; 
wa. Osypkową znaleziono wówczas w pobliża 
kolei nieżywą z 12 ranami w ciele. Wszelkie! 
usiłowania w celu wykrycia sprawcy tego mor-| 
du były daremne. y 

(ch) 1,700.000 TON OKRĘTOWYCH W CIĄ:: 
GU ROKU. Ciekawą statystykę, ilustrujący, 
wpływ wojny podwodnej na stan tonaży kodae| 
Jieri, podaje telegram „Matina“ z Nowaga Jore 
ku. Jak bowiem ogłasza prezydent. ..Shippiag, 
Board“ Hurley, w cstatnicn 12 miesiącach uued 
szczono na morze 27T okvętów wstcikiegn ro-. 
dzaju, o łącznej pojemności 1,700.006 ton. Sira 
ty tonaży okrątewej ogolem wy.oszą w tys: 
samym okresie 30.000 ton. é 


MANNA 


685 . 


od godz. 5 popołudniu, 


dia miast, smin, folwarków, 
WODOCIĄG tabryk, domów prywatnych, 
POMPY wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier- 
cone i kopume, dostarcza, buduje i repuruje 
Inż. JÓZEF SCHROLL, 


FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadanie 
sytuacyi na miejscu i kosztorysy darina. 267 


KURSA WATURYCZNE ROCZNE i 2-LETNIE 


== WIECZORNE EŻ 
i POPOŁUDNIOWE 
WpisyukKierowoika ul, Jabłonowskich 20. Ip. 


w godzinach ed 63,171, wiaczerem nie 


Majatek ziemski E 


309 
bardzo ładny i kamienica w Krakowie na 
sprzedaż. Wiadomość w kancelaryi adw. Dri 

Musaila, Karmelicka 15. 


PIECZĄTKI 


kauczukowe i metalowe, herby, monogramy 

w srebrze i złocie oraz wszelkie roboty w za* 

kres ten wchedzące, wykonuje artystycznie 
ZAKŁAD RYTOWNICZY ¿u 
MIECZYSŁAWA PREISNERA 


Kraków, Rynek gł. 7, w padworou obok firmy Maryi Praus' 


p m. wm <a WEW a. O win i) 
"NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów 


Loca! 


Konstanty Witkowski Kordas 


Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku). 


poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: || Koronki do bielizny kościelnej w naiwiększym wyborze. | 
EC EOT ZEE OWOCE WOODEN WR WE WC aj 


zajmujące książki 


do nabycia w księgarni 


. Buchsbauma 


w Przywozie (Morawy) 


Złota księga domowa Kobieta lekarką domową. | ( 


Śrilrecznik lekarski do piełęgnnwania zdrowia i jeez- 
etwa w rodzinie, z szczególnem uwzględnieniem eho- 
6b kobiecych i dziecięcych, położnietwa i pielęgnowania 
zieci. Przenisy zachowania się podozas ciąży, celem 
śmikniecia bólu i niebezpieczeństw przy porodzie. — 
* dodatkiem: O zaniegach przeciw zapłodnieniu. Przez 
\ra nod. Anno flackelmann, praktyczną lekarke w Dre- 
«nie, 900) stron z 460 ilustracyami oryginalnemi, 35 ta- 
lieami i dodatkami zolor. Wspaniała oryginalna oprawa. 


r 


Cena K 53— 


re stu rycinami. 


Potęga hypnotyzmu czyli odsłonienie tajemnic wła- 
lzy łudzkiej. Podanie w jaki sposób wywrzeć można 
osohisty wpływ hypnotyzmu, magnetyzmu i sugęestyi 
"żyli wpojenia myśli, Z wielu rycinami. Cena K 5— 


200 pięknych wierszyków na pocztówki i powin- 
szowania imieninowe oraz zbiór toastów i wo, o 


Przygody rozbitka angielskiego, nadzwyczaj zajmu- 
ace przygody podróżnicze według opowiadania „Dzieci 
tapitana Granta“ ozd. 125 rycinami. Stomy Cena K 10— 

Quo Vadis? Dokąd Idziesz, Panie. Opowieść histo- 
‘ezna z czasów prześladowania chrześcian za panowania 
Nerona, podług powieści H. Sienkiewicza. Nowe obszerne 
vydanie ludowe, pięknie ilustrowane, W opr. Cena K 5:60 

Dzioje narodu polskiego od najdawniejszych czasów, 
iapisane jasno i dla każdego przystepna, zawierają całą 

\ śistoryę polską. Liczne obrazki uprzetomniają wszystkich 
»anujących i ważniejsze zdarzenia historyczne, wielkość 


ławę narodu naszego. Najstosowniejszy podarek przy 
ażdej okazyi. W oprawie Cana K 5:60 


Księgarnia wysyłkewa 620 


- BUCHSBAUMA w Przywozie 


(Oderfurt) okek Morawskiej Ostrawy. 


E. Cstaszewski & E. Mayer 
Kraków, Rynek 5. 


466 


a anna. Da OL a r | «wowoirzz Jod e Wg 
kościelnych || Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, * 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ' 


adamaszki, 


Mimo, że wskutek wojny towary 50 — 100 Koron 


znacznie podrożały — Firma 


Ionacy Cypres 
Kraków, uł. Szewska 13,7. 


„przedaje to- 
wary po nad- 
zwyczajnie 
| niskich ce- 
nach. — Ni- 
klowy system 
Roskopi Pa- 
tent i łańcu- 
szkigm Kor. 
35 —, tensam 
na kamienie K 45'—, Budziki w o- 
zdobnych szafkach drewnianych K 
6&0" —. Posrchrzary kryty Gre Ro- 
skopf-Patent K $0. Stalowy dam- 
ski K 50, K 60. Budzik K 35—. 
Łańcuszki srebrne od K 15'—. 
Harmonie po K 50, 60, 80 do 268. 
Skrzypce po K 40, 50, 73 do 300. 
Dyamenty da szkła po K 19 da 38. 
Maszynki do włosów po K 25'--, 
brzytwy, po K 5'50, 7, $, 9, 154 20. 
Główny cesnik darma í opłatnie 


Torby szkolne, 


teczki. świeży zapas klilmów 
sprzedaja Liga pomocy prze- 
mysłowej Kraków, ul. Stra. 
szewskiego 28. 651 


Taniej niź wszędzie! 


Nowość! iiou 
Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzą- 
cy, jest 
„LUMAX:, pra- 
ktyczny przyrząd 
dła każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacht wo- 
zowych, worków 
itp. Niezbędne dla 
wirzystkich. Pełna 
gwarancya. Polski aposób 
użycia ! Cena 1 sztuki z roz- 
maitemi igłami, zwojem nici 
K 5:— z przesyłką, 5 sztuk 
K 22:50. Za zał. o 50 h. dro- 
żej. Fabr.: Dom Handłowy 


M. Pierożek i Ska, 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 
Oddział 24 242 


Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą firmą na rączce. 


Kraków, Tr 
plao Dominikański L. 2 


dziennie 623 
zarabia każden przy sprza- 
daży amoich najnowszych 


modnych broszek damskich, 
które wskutek ładnego i o- 
zdobnego wykonania każden 
chętnie kupuje. -— Kkolekcya 
różnych wybranych 6 wzo- 
rów K 14, a 12 wybranych 
wzorów K 30—. Pojedyn- 
rza szłuki po K 650. — 
Wysyła ża zaltczką Leopśld 
Schachłar, Wiedeń II, Va- 
leriestrasse 78, Oddział 78. 
Patryotyczne łańcuszki wo- 
jenna za 6 sztuk K 18 —. 


Preszę żądać 
próbnej kolekcyi obrazów, 
korali, broszek itp. za Kor. 
40—50 w razie nie nadania 
się przyjmuję w ciągu 8 dni 


kolekcyę z powrotem. Dom 


wysyłkowy, Kraków-Podgó 
rze, ul. 3. Maja 8. 


R 


God 


strukcye i 


Posada, 1000 Roron 


563 dzienników Nachmana Idlera, Bukowsko, Galicya. 


ZAZESEZEKARZKAAREERRARAŻ 


TOWARZYSTWO 
BUDOWLANE 


W RRAROWIE, UL. PODWALE L. 7. 


"Telefon Nr. 1504. 


Wykonywanie, urządzanie, jakoteż rekon- 


rodzaju, tak prywatnych jak i publicznych, 


fabryk wszelkiego rodzaju, robót żelazo- 


Nr. 90. 
EE a E 


aksamity, galony, frendzle ete. 254 


miesięcznia można łatwo zarobić, sprze 
dając losy austryackie na raty miesięczne 
Każdy może się zgłosić do 200 


W. Hemzaćka Kraków, pl. Matejki 5 
Adresy 3 


mieszkańców Lwowa wysyła Wydawnictw€ 
Księgi adresowej za opłatą 50 hal. za adres 
za kilka lub kilkanaście adresów policzy SI 
po 40 hal. — Porto opłaca Wydawnictwo, 
Należytość można uiścić znaczkami pocztowym” 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomi P; 


T 
Abonentów i Kupców, że jest do nabycia Kalendarz Jik 
Czuchraja na rok 1919, bogato ilastrowany i pełen Mi 


morn, cena z przesyłką K 2'50. Również są do R" 


oit 


inne kalendarze — za zaliczką. Ksiegarnia Polska i 


RAJOWE : 


Spółka z ogr. odpow. 645 


Telefon Nr. 1504. 


odbudowa budowli wszelkiego 


14 


POLECAJĄ towary dro- 


biazgowe, nowości dla Pań. 


(róg Stalarskiej) Tel. 8335. 


Skład przykorów 
da światia elektr. 
1 dzwonków 


mostów, kolei i wogóle wszelkich robót 


w zakres budownictwa wchodzących, 


t 
a) 
, 


"A wh pi 
L b + Bt . > 


elektrycznych. 


BBBERDZREŻZAE: 


tak na rachunek własny jak i cudzy. 


betonowych, dróg, ulic, kanalizacyi miast, ; 
: 


i 
1 
, 


t ae Pa N | | 
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i i "|| JAN LEWINSKI -Lwó 
i i I LWÓW, 
Z |)  _© z 
LJ 
EB a A s||| ul. Andrzeja Potockiego 58 
GRU NERSKA NATURALN z Biuro architektoniczne 
Ą! Ą F i przedsiebiorstwo fabryczne 
i SZCZAWĘ ALKALICZNĄ 5 dla przemysłu budowlanego 
; ze żródła Gróin kato Karishadu. B Odbudowuje: Budynki dwors 1€, 
i - gosnodarskie i młyny. ) 
| Do nabycia w dowolnej ilości. 44 wg Osuszanie termiczne budynków: 
28 || : p ; jom. 
Si Wykonuje w wiasnych fabrykach wszelkie rokety stolorskie z okucie" ' 
+ korpen Gi B R ACIA R O L N l C C Y | ee i kachna kaflowo, płyt nk: (pa wykładania ścian i krawężniki 
{ È Arr. AON 2 «la ochrony marów, schody I płytki posadzkowe z sztucznego granitu, 
z KRĄKÓW, ul. Sienna 2. — Telefon 2303. z i z NP Piana Pr Patria" Cegła AMSSeji wyrobu. h 7 
l ; S Cenniki, erzeezenie lekerzy derme. z SKLAD MATERYALÓW BUDOWLANYCH. z4 
KLLLLLLILLLLLLLLLEENNUU LLL LCS nm 
WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDITOR“ JERZY KONARSKI. — REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ: 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKO", — ULICA KARMELICKA 16. — Tel SFON 36 
Er a, $ <a - pes>iedkcjć | *%-1 ab - ven ` a 


\ 


